
POGODA
Na dziś prewidywane zachmu­

rzenie, temperatura 35 stopni, 
wiatry południowe, 10 mil na 
godzinę. W nocy możliwy deszcz, 
temperatura 30 stopni.

Jutro też pochmurno, tempera­
tura około 35 stopni.

Wshód 6:03, zachód 5:57.
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KALENDARZYK
Dziś jest środa, 15 marca 

— Klemensa, Longina.
Jutro czwartek, 16 mar­

ca — Hilarego, Eufrozyny.
Pojutrze piątek, 17 mar­

ca — Patryka, Zbigniewa.
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POGRANICZE LIBANU W OGNIU
Bliski Koniec Strajku Górników?

Społeczeństwo 
Polskie Walczy 

z Cenzurą
Londyn. (DP) — Zarząd polskiego 

PEN-Klubu skierował do premiera 
Jaroszewicza list z protestem prze­
ciw coraz bardziej agresywnym in­
terwencjom cenzury również w za­
kresie twórczości pisarskiej. Odpis 
tego listu przekazano do centrali Mię­
dzynarodowego PEN-Klubu.

List protestacyjny do Jaroszewicza 
jest podpisany przez 14 członków za­
rządu PEN-Klubu. Złożyli pod nim 
swoje podpisy m.in. prezes Jan Pa- 
randowski, wiceprezesi — Jerzy Za­
górski i Juliusz Żuławski oraz sekre­
tarz generalny Władysław Bartoszew­
ski.

Podstawą do tej interwencji jest 
paragraf 4 statutu międzynarodowe­
go PEN-Klubu podkreślający, że pi­
sarze należący do tej organizacji ma­
ją obowiązek występować przeciwko 
arbitralnemu ograniczaniu wolności 
słowa przez wielkiego rodzaju środ­
ki cenzury. PEN-Kluby są bowiem 
rzecznikiem wolności, myśli i sło­
wa.

Polski PEN-Klub posiada duży au­
torytet intelektualny w środowisku 
kulturalnym w kraju i cieszy się au­
torytetem międzynarodowym. Brak 
dotychczas wiadomości by Jarosze­
wicz odpowiedział na list PEN-Klu­
bu, który był utrzymany w tonie ka­
tegorycznym. Tekstu jego dotychczas 
nie ujawniono.

Za taKą tormę odpowiedzi można 
uznać oświadczenie u wiceministra 
kultury Janusza Wilhelmiego, złożo­
nej mniej więcej przed 10 dniami 
na zebraniu z przedstawicielami tzw. 
związków twórczych, do których za­
liczany jest m.in. Związek Literatów 
Polskich i Stowarzyszenie Polskich 
Artystów Teatralnych i Filmowych. 
Wilhelmi — po rezygnacji Tejchmy 
— występuje jako kierownik minis­
terstwa kultury. Powiedział on na tym 
spotkaniu, że władze rozważają utwo­
rzenie jakiejś oficjalnej komisji, któ­
ra mogłaby spełniać funkcje odwo­
ławcze i rozpatrywać skargi na na­
dużycia cenzury.

Komisja tak działaby pod nadzo­
rem ministerstwa kultury, a w skład 
jej wchodziliby pisarze i politycy. 
Oczywiście nie wiadomo czy ta komi­
sja miałaby dostateczną władzę by 
zmieniać decyzje cenzury, a nadto 
czy mogłaby szybko działać. Można 
jednak wątpić by partia zgodziła się 
na tego rodzaju kontrolę społeczną 
cenzury.

Raczej można przypuszczać, że mo­
że to być komitet o charakterze w 
dużym stopniu tytularnym, którego 
głównym i doraźnym zadaniem może 
być uspokojenie środowiska twórcze­
go. Partia zdaje sobie sprawę z na­
strojów intelektualistów i chciałaby 
jakimiś obietnicami uspokoić ich po­
stawę opozycyjną.

Duże znaczenie dla zaostrzenia po­
wszechnych wystąpień przeciwko 
cenzurze ma Komitet Samoobrony 
Społecznej — KOR. Otrzymał on od 
b. funkcjonariusza cenzury P. Strzy­
żewskiego 700 stron różnych doku­
mentów cenzury. KOR skopiował ten 
wzór i przekazał do wiadomości związ­
ków twórczych w kraju oraz róż­
nym instytucjom naukowym i kul­
turalnym.

W komunikacie nr. 16 KOR podał 
kilkanaście adresów na które prze­
słał ujawnione tajne dokumenty cen­
zury. “Niezależna Oficyna Wydawni­
cza”, to znaczy NOWA, wydała sy­
stemem powielaczowym i w dużym 
nakładzie obszerny zbiór najciekaw­
szych wyjątków z dokumentów cen­
zury. W ten sposób szerokie kręgi 
społeczeństwa poznały kompromitu­
jące reżym kulisy cenzury, co zmu­
sza władze do jakichś obietnic i ge­
stów obliczonych na załagodzenie na­
strojów powszechengo oburzenia.

Nowa Umowa 
Korzystna 
Dla Obu Stron 
W Poniedziałek
Odbędzie Się Głosowanie 
Strajkujących
Washington (UPI) — Przedstawi­

ciele Unii Górników i właścicieli ko­
palń uzgodnili warunki nowego kon­
traktu i mają nadzieję, że zostanie 
or. przyjęty przez większość strajku­
jących górników. Jest to trzeci kon­
trakt opracowany w ciągu trwającego 
już 100 dni strajku. Pierwszy kon­
trakt z 6 lutego został odrzucony przez 
39 osobową Radę Górników, drugi z 
24 lutego został odrzucony przez 
większość członków Unii Górników.

Wczoraj członkowie 39 osobowej 
Rady wracali z powrotem do Wash­
ingtona, by zapoznać się ze szczegó­
łami kontraktu i ewentualnie podpi­
sać go. Prezes Górników Arnold Mill­
er i przedstawiciel właścicieli kopalń 
Nicholas Camicia wyrazili nadzieję, 
że tym razem kontrakt zostanie za­
twierdzony przez większość górników. 
Prezydent Carter wyraził zadowole­
nie z porozumienia, które może skoń­
czyć długi strajk górników. Skutki

(Ciąg dalszy na str. 6-ej}

Dramatyczne 
Wyznanie 

Dziennikarza
Londyn. (UPI) — Dziennikarz lon­

dyński 47-letni Derek Humphry zło­
żył w telewizji dramatyczne oświad­
czenie, ujawniając w jaki sposób do­
pomógł swej nieuleczalnie chorej na 
raka żonie Jean w popełnieniu samo­
bójstwa. Wyznanie to powtórzył w 
przygotowanej do wydania książce 
“Jean’s Way”.

Humphry powiedział, że obiecał 
swej cierpiącej żonie pomoc w za­
kończeniu cierpień, gdy już wszyst­
kie środki medyczne zawiodą.

W marcu 1975 roku małżonkowie 
doszli do wniosku, że czas ten nad­
szedł, wobec czego o godzinie 1 po 
południu Humphry wsypał do kubka 
z kawą morderczą mieszankę środ­
ków uśmierzających bóle i środków 
nasennych.

“Powiedzieliśmy sobie “żegnaj” i 
wymieniliśmy po raz ostatni pocałun­
ki. Potem chora wypiła wszystko. 
Zmarła w ciągu 30 minut” — wyznał 
dziennikarz.

Po tym dramatycznym wyznaniu 
telewizyjnym brytyjskie organy pra­
wne biorą pod uwagę wystąpienie 
Prokuratury, która może oskarżyć 
Humphry o pomoc w popełnieniu sa­
mobójstwa.

“Jeżeli Prokuratura zdecyduje wy­
stąpić z oskarżeniem, ja przyznam 
się do winy i zdam się na łaskę 
sądu. Dokonałem tej mojej spowiedzi, 
aby w ten sposób pod^ć próbę zre­
widowania przepisów prawa w spra­
wie zabijania z litości” — powiedział 
Humphry.

Wyrozumiały Sędzia
St. Louis (UPI) — Melvin Wagner, 

który okradł firmę Lever Brothers na 
$97,000 w ciągu czterech lat, by uprzy­
jemnić życie umierającej na raka żo­
nie został skazany na pięć lat w zawie­
szeniu.

Początkowo sędzia James Ruddy 
skazał go na 8 lat więzienia, ale zmie­
nił wyrok; gdy dowiedział się o moty­
wach, a obrona przedłożyła dowody 
iż w ciągu 37 lat pracy, oskarżony 
nie ukradł centa. Zaczął popełniać 
nadużycia dopiero, gdy jego żona za­
chorowała na raka i przestał kraść 
po jej śmierci.

Może Wywołać Wybuch
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“Marines” 
Zlikwidowali 
Terrorystów 
Assen (UPI) — Kiedy molukańscy 

terroryści, którzy opanowali gmach 
państwowy w Assen i zatrzymali pod 
bronią 71 zakładników, zastrzelili jed­
nego z nich i ciało jego wyrzucili 
z drugiego piętra, a dwóch innych 
zakładników przywiązali do krzeseł, 
zapowiadając egzekucję — rząd holen­
derski wiedział że ma do wyboru 
“poddać się lub działać”.

Zdecydowano działanie i do akcji 
wkroczył uderzeniowy oddział holen­
derskiej piechoty morskiej “marines” 
złożony z 60 ludzi.

Strzelcy morscy po dokonaniu eks­
plozji mającej na celu odwrócenie 
uwagi terrorystów i wywołanie za­
mieszania, wpadli do gmachu z okrzy­
kiem “wszyscy padają na podłogę” 
i w ciągu kilku minut wykonali po­
wierzone im zadanie.

Terroryści, którzy reklamowali sie­
bie jako zdecydowaną na wszystko 
“samobójczą grupę komandosów”, 
Okazali się ludźmi tchórzliwymi. Na 
rozkaz strzelców morskich rzucili 
broń i trzęsąc się ze strachu pod­
nieśli ręce do góry.

Koszmar, trwający ponad 28 godzin, 
został zakończony. W ataku piechoty 
morskiej siedem osób zostało ran­
nych, w tym jedna poważnie, ale 
wszyscy zakładnicy zostali uwolnieni 
i rząd holenderski raz jeszcze wy­
kazał, że można nie kapitulować 
wobec terroru.

Trzech ujętych terrorystów, w wieku 
od 19 do dwudziestu lat, miało za 
całe uzbrojenie cztery karabinki, 
w tym jeden automatyczny, i dwa 
pistolety, ale — jak stwierdziła policja 
— zachowywali się z bezwzględnością 
i okrucieństem rzadko spotykanym.

Premier holenderski Dries van Agt 
ostrzegł, że z dalszymi atakami fana­
tyków molukańskich należy się liczyć, 
ale — dodał ze stoicyzmem — “do 
tego musimy się przyzwyczaić”.

Tako Rzecze Kreml
Moskwa (UPI) — Propagandziści 

sowieccy orzekli, że zastosowanie 
przez Prezydenta Cartera ustawy 
Taft-Hartley w odniesieniu do straj­
kujących górników “stanowi oczywi­
ste naruszenie praw ludzkich” i 
“ograniczenie wolności związków 
zawodowych”.

Czas Wracać...
Moskwa (UPI) — Kosmonauci so­

wieccy Juri Romanko i Georgy 
Greczko, którzy przebywają w Kos­
mosie od 10 grudnia ub.r., porządkują 
obecnie stację kosmiczną “Salut 6” 
i sposobią się do powrotu na Ziemię.

Jednoczenie 
Sił Prawicy 
Francuskiej

Paryż. (UPI) — Wzorem lewicy 
socjalistyczno-komunistycznej, która 
zdecydowała wspólnie, jednofrontowe 
wystąpienie w drugiej i decydującej 
rundzie wyborów parlamentarnych w 
najbliższą niedzielę, francuskie par­
tie centrowo-prawicowe również przy­
stąpiły do jednoczenia sił.

Mer Paryża Jacques Chirac, były 
premier i obecnie przywódca gaul- 
listów, spotkał się w tym celu z 
przedstawicielem centrum Jean Le- 
canuet, który reprezentował innych 
członków przymierza centrowo-pra- 
wicowego.

Strategia tych ugrupowań, podob­
nie zresztą jak i strategia lewicy, 
polegać będzie na rzuceniu wszyst­
kich rozporządzanych głosów na tych 
kandydatów do Zgromadzenia Naro­
dowego, którzy w ub. niedzielę uzy­
skali największe poparcie wyborców.

Utworzenie dwóch frontów i usta­
lenie przez nie identycznej strategii 
oznacza bezpośrdnią batalię pomię­
dzy lewicą i silami centrowo-prawi- 
cowymi.

Skromny, znacznie mniejszy niż 
przewidywano, sukces lewicy w pier­
wszej rundzie wyborów, sprawił, że 
na giełdzie paryskiej doszło do “pan­
demonium” w operacjach zakupów.

Po ogłoszeniu wyników zeszłonie- 
dzielnych wyborów optymizm partii 
lewicowych bardzo przygasł i stąd 
w poniedziałek doszło do ogłozenia 
“Wspólnej Deklaracji” o utworzeniu 
zjednoczonego frontu lewicy.

Do socjalistów Francois Mitter- 
randa i komunistów Georges Mar- 
chais dołączyła także mała, lewicowa 
partia radykalna, na czele której 
stoi Robert Fabre.

Trzonem wspólnego frontu centro- 
wo-prawicowego będą gaulliści i gis- 
cardyści.

Przeciwnik Traktatu
Washington (UPI) — Sen. William 

Roth (R.) z Del. oświadczył, że bę­
dzie głosował przeciw traktatowi z 
Panamą i podziela stanowisko przy­
wódcy republikańskiej mniejszości, 
sen. Roberta Griffin (z Mich.), który 
proponuje odesłanie traktatu o neu­
tralności Kanału do prez. Cartera, by 
w nowych rokowaniach osiągnął 
zmiany korzystne dla Stanów Zjedno­
czonych.

Sen. Roth oświadczył, że traktat 
o neutralności niedostatecznie chroni 
interesy Stanów Zjednoczonych i nie 
przewiduje odpowiedniej roli dla Sta­
nów w obronie Kanału po roku 1999. 
Sen. Roth znajdował się dotąd na li­
ście “niezdecydowanych.”

Przedstawienie 
Do Utraty Tchu 

Paington, Anglia (UPI) — Filia 
Stowarzyszenia Gilberta i Sulliva- 
na w Torbay ogłosiła, że wystawi 
— w porządku chronologicznym — 
dwanaście operetek tych twór­
ców ... jednym tchem, bez przer­
wy.

Przedstawienie — gigant roz- 
pocznie się w sobotę, o godz. 6 
rano i trwać będzie 18 godzin. Je­
dynie pomiędzy zakończeniem 
jednej i rozpoczęciem drugiej ope­
retki aktorzy będą mieli czas na 
tradycyjny “cup of tea” i ewentu­
alnego sandwicza.

Senat Bada 
Skandal 

Koreański
Washington (UPI) — Komitet Etycz­

ny Senatu przesłuchiwał wczoraj przy 
drzwiach zamkniętych koreańskiego 
hurtownika ryżu Tongsun Parka, by 
dowiedzieć się, czy są senatorowie, 
którzy przyjmowali prezenty lub ła­
pówki w zamian za przychylne stano­
wisko wobec Korei Południowej.

Członek Komitetu, sen. Lowell 
Weicker (R. z Conn.), przed rozpo­
częciem przesłuchania oświadczył, że 
dokumenty znajdujące się w posiada­
niu rządu federalnego wykazują, iż b. 
sekretarz stanu Henry Kissinger, pro­
kurator gen. John Mitchell i inni 
członkowie rządu b. prez. Nixona, 
wiedzieli o planie południowo-koreań- 
skim “kupowania” względów kon- 
gresmanów i senatorów.

Sen. Weicker stwierdził, że “znano 
dających i przyjmujących łapówki, 
ale nic w tej sprawie nie uczyniono. ’"

Komitet Spraw Międzynarodowych 
Izby rozpoczął przesłuchania dzisiaj. 
Głównym celem jest ustalenie, czy 
członkowie rządu poprzedniego lub 
obecnego usiłowali ukryć skandal ko­
reański. Do zeznań przed Komitetem 
został wezwany m. in. b. sekr. stanu 
Kissinger.

Wielka ława przysięgłych, która ba­
dała skandal koreański w ub. roku 
uzyskała informacje, że byli senatoro­
wie Joseph Montoya (D.) z N. M. i 
Jack Miller (R.) z Iowa, otrzymali po 
$3,000. Sen. Miller oświadczył, że 
zwrócił pieniądze ofiarodawcy. Po 
$500 mieli otrzymać były senator 
Stuart Symington (D.) z Mo., sen. 
Harry Byrd (niezależny z Virginii) i 
sen. Spark Matsunga (D. z Hawaii).

Sen. Weicker twierdzi, że agencje 
wywiadowcze przedłożyły wysokim 
czynnikom w rządzie prez. Nixona 
“wiele dowodów” kupowania wpły­
wów przez Koreę Południową.

Kurczą Się Zapasy 
Żywności

Washington (UPI) — Wstrzymanie 
dostawy prądu elektrycznego do chło­
dni może spowodować zepsucie się 
wielkich ilości żywności, ostrzega 
Departament Rolnictwa, co z kolei 
może spowodować podniesienie cen, 
szczególnie w stanach wschodnich 
i Środkowego Zachodu.

Ostrzeżenie to znajduje się w ra­
porcie przedłożonym prez. Carterowi, 
uzasadniającym potrzebę zakończe­
nia strajku górników węglowych. 
Raport stwierdza, że w stanach nad 
Atlantykiem, w Ohio, Kentucky, In­
diana, Michigan, Tennessee, Ala­
bama, Georgia, N. Carolina i Illinois 
produkcja żywności może ucierpić 
poważnie z powodu strajku i zmniej­
szenia produkcji prądu przez elek­
trownie.

Zapasy żywności są nie duże, w 
wielu magazynach wystarczą na 
tydzień lub tylko kilka dni. Gdy do­
stawa prądu nie wróci do stanu nor­
malnego, powstanie konieczność przy­
wożenia żywności do tych stanów 
z zachodnich części kraju nie obję­
tych strajkiem górników. Wprawdzie 
zakłady produkujące żywność mają 
pierwszeństwo przed innymi w otrzy­
mywaniu elektryczności, ale prze­
wlekający się strajk może również 
dosięgnąć i tę dziedzinę przemysłu.

Po Ataku 
Wojsk 
Izraelskich
Głównym Zadaniem 
Jest Likwidacja 
Baz Palestyńskich
Jerozolima (YPI) — Zapowiedź 

izraelskiego premiera Menachem Be­
gins spełniła się: izraelskie siły 
zbrojne zaatakowały Liban południo­
wy z lądu, z powietrza i od strony 
morza, aby “odciąć ramię szatana”, 
czyli zlikwidować bazy Palestyńczy­
ków, z których wychodzą ataki ter­
rorystyczne na Izrael. “Operacja 
oczyszczająca od fal morza aż po 
górę Hermon jest w toku. Znaczna 
część wyznaczonych obiektów jest już 
w naszych rękach” — głosi izraelski 
komunikat wojskowy.

Szef sztabu izraelskich sil zbroj­
nych gen. Mordechai Gur powiedział, 
że Izrael zmierza do uniemożliwie­
nia Palestyńczykom wykorzystywa­
nia baz w Libanie południowym do 
działań wymierzonych w Izrael.

“Zamierzamy — dla obrony tego 
rejonu — ustanowić pas szerokości 
od 7 do 10 kilometrów” — zapowiedział 
gen. Gur.

Jest to największa operacja woj­
skowa Izraela od czasu październi­
kowej wojny z Arabami z 1973 roku 
z udziałem piechoty, wspieranej przez 
czołgi, samochodów pancernych, arty­
lerii, odrzutowych samolotów bojo­
wych i jednostek morskich.

“Wzgórza wzdłuż całego pogranicza 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Koreańczyk 
Przed Sądem

Washington. (UPI) — Koreańczyk 
Hancho Kim stanął dziś przed są­
dem federalnym w Washingtonie. 
Jest on pierwszym oskarżonym o 
kupowanie życzliwości kongresma- 
nów dla Korei Południowej, który 
będzie odpowiadał przed sądem. Dru­
gim oskarżonym jest b. kongresman 
Richard Hanna (D.) z Kalifornii, 
którego rozprawa rozpocznie się w 
poniedziałek.

Rozprawa Kima odbywa się przed 
sędzią T. Flannery. Prawdopodobnie 
cały dzień lub więcej zajmie wybór 
ławy przysięgłych. Kim zaprzecza 
oskarżeniu, że otrzymał $600,000 od 
rządu Korei Południowej na łapówki 
dla kongresmanów i senatorów.

Kim jest oskarżony o konspirację 
celem wpływania na decyzje kon­
gresmanów “korzystne dla Korei Po­
łudniowej”, oraz fałszywe zeznania 
przed wielką federalną ławą. Pro­
kuratura przyznaje, że nie ma “mu­
rowanych” dowodów winy Kima, po­
za tym, że otrzymał on od rządu 
Korei Południowej $600,000.

Głównym świadkiem przeciw Ko­
niowi jest b. agent wywiadu kore­
ańskiego Kim Sang Keun, który ze­
znał w czasie śledztwa, że na pole­
cenie koreańskiego CIA wręczył Ki- 
mowi dwie paczki zawierające $300,000 
każda.

Półśrodki Nie Wystarczą
Washington (UPI) — Gubernator 

stanu Nowy York, Hugh Carey twier­
dzi, iż środki zaradcze proponowane 
przez prezydenta Cartera nie zażeg­
nają bankructwa New York City po­
nieważ nie są one wystarczające.

Carter proponuje udzielenie długo­
terminowych kredytów miastu w su­
mie $2 miliardów.

Pomoc federalna dla miasta ma 
dobiec końca 30 czerwca br. Władze 
stanowe i lokalne zabiegają o przedłu­
żenie tego okresu.

Zdjęcia z Bankietu
Jutro dwie strony zdjęć z bankie­

tu z okazji 70-lecia “Dziennika 
Związkowego,” jaki odbył się w so­
botę, 4 marca w hotelu Continental 
Plaza.”
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“Pułaski Day w Indiana
Staraniem Klubu Pułaskiego w 

Hammond, Indiana przy współudziale 
Wydziału Stanowego KPA, został 
przeprowadzony uroczysty program 
ku czci bohatera dwóch światów, 
Gen. Kazimierza Pułaskiego. Legi­
slature Stanu Indiana przeprowadziła 
specjalny Bill w 1974 roku ogłaszając 
każdy pierwszy poniedziałek marca, 
każdego roku dniem Pułaskiego.

O godzinie 6:30 wieczorem, dnia 
6 marca wikariusz generalny Diecezji 
Gary odprawił uroczystą Mszę św. 
i wygłosił kazanie na tę okazję, przy 
współudziale pocztów sztandarowych 
licznych organizacji polonijnych i or­
ganizacji weterańskich w parafii św. 
Kazimierza w Hammond, Ind.

Bezpośrednio po nabożeństwie od­
był się piękny program artystyczny 
przy udziale orkiestry i Chóru Mil­
lennium pod dyrekcją ks. Bernarda 
Ciesielskiego. W programie brali 
udział przedstawiciele szkoły, zarządu 
miasta i powiatu. Została również 
odczytana Proklamacja na dzień 
Pułaskiego przesłana przez guberna­
tora Stanu Indiana Ottis R. Bowen.

Główną mowę na tę okazję wygło­
siła ze swadą sekretarz Zarządu Głów­
nego ZNP Władysława Kubiak.

Po programie Klub Pułaskiego 
podejmował obecnych na sali miłym 
przyjęciem z kawą, ciastkami i ka-

Zgłoszenia
Na Targi Poznańskie

Na czerwcowe Targi Poznańskie 
zgłosiło się ok. 5 tysięcy firm z prze­
szło 40 krajów.

Z bogatą ofertą wystąpi na 50 MTP 
polski przemysł, obrazując polskie 
możliwości eksportowe we wszystkich 
dziedzinach rozbudowanej i zmoder­
nizowanej gospodarki. Dotyczy to za­
równo wyrobów przemysłu elektro­
maszynowego i ciężkiego, górnictwa i 
energetyki, chemii i kompletnych 
obiektów przemysłowych, jak i wyro­
bów przemysłu lekkiego, konsumpcyj­
nych artykułów trwałego użytku oraz 
maszyn i produktów t.zw. kompleksu 
żywnościowego.

napkami. Polonia w rejonie Calumet 
wyraża szczere uznanie Zarządowi 
Klubu Pułaskiego w Hammond z 
Prezesem Stanisławem Kocel na czele 
za urządzenie i przeprowadzenie 
podniosłego programu na Dzień 
Pułaskiego w Hammond, Indiana.

Z Instalacji 
Klubu Polonia 

w Jefferson Park
W niedzielę, 26 lutego 1978 roku, 

odbyła się instalacja zarządu Klubu 
Polonia w składzie jak następuje: 
prezes Stanisław Surówka, wicepre­
zesi: Bolesław Biedrzycki, Fred 
Oleksy i Edwin Tomasiewicz, sekre­
tarz prot. Antoni Pieńkowski, sekre­
tarz fin. Józef Czarniecki, kasjer 
Franciszek Ciasnocha, marszałek Jó­
zef Maciejewski, koordynator Jan 
Wierec, korespondent Jan Wróblewski.

Prezes Stanisław Surówka przed­
stawił gości, wśród których byli: 
sędzia Vincent Tondryk, reprezentant 
stanowy Roman Kosiński i Henryk 
Włodyło, główny klerk wydziału Tax 
Of Appeals. Przysięgę od zarządu 
odebrał sędzia V. Tondryk. Po ode­
braniu przysięgi sędzia Tondryk 
pogratulował nowemu zarządowi i 
w krótkim przemówieniu życzył klu­
bowi Polonia dalszego powodzenia 
w pięknej pracy dla dobra Polonii. 
Życzenia złożyli również: repr. Ro­
man Kosiński, Henryk Włodyło i 
ksiądz proboszcz parafii św. Konstan­
cji Marcin Borowczyk.

Z załatwionych spraw warto zano­
tować jednomyślną zgodę na przyj- 
nowanie pań do naszego klubu.

Zebranie Klubu Polonia w miesiącu 
marcu nie odbędzie się bo przypada 
w okresie Świąt Wielkanocnych. Na­
stępne zebranie odbędzie się w nie­
dzielę, 23-go kwietnia.

Po wyczerpaniu ważnych spraw 
prezes St. Surówka poprosił zebra­
nych na smaczny obiad i miłą 
pogadankę.

Jan Wróblewski, korespondent

Dyplomata Komunistyczny Informatorem
Londyn (Dz. P.) — Kanadyjskim 

władzom bezpieczeństwa udało się 
uzyskać współpracę dyplomaty wscho- 
dmoueropejskiego, która doprowa­
dziła do wykrycia sowieckiej sfteci 
szpiegowskiej. 13 dyplomatów ZSRR 
zostało wydalonych z Kanady.

Fakty te ujawnił kanadyjski dzien­
nik “Edmonton Journal”, pisząc, że 
nie jest pewny jakiej narodowości 
jest dyplomata, ale bardzo możliwe, 
że jest Rosjaninem.

Dyplomata zwrócił się już dawno

Koniec Volkswagena
Produkcja małych i niezwykle po­

pularnych samochodów Volkswagen, 
których wypuszczono ponad 19 mi­
lionów w 1945 roku, została ostatecz­
nie zakończona. Przynajmniej w 
Niemczech, bo w Brazylii, Meksyku, 
Nigerii i Republice Południowej Afry­
ki będzie kontynuowana na podsta­
wie licencji.

do władz kanadyjskich o azyl, alt 
oświadczono mu, że otrzyma azyl pod 
warunkiem, że nań “zarobi”, tzn. 
pozostanie przez pewien czas na 
swoim stanowisku i będzie dostarczał 

informacji Kanadyjczykom. Za swoje 
usługi nie otrzymał żadnej zapłaty 
pieniężnej.

Informacje dyplomaty komunistycz­
nego doprowadziły do wykrycia so­
wieckiej afery szpiegowskiej w Kana­
dzie i wydalenia 13 dyplomatów ZSRR. 
Oficjalny rzecznik rządowy w Ottawie 
odmówił wszelkich komentarzy na 
temat doniesień “Edmonton Journal”.

Rzecznik ambasady ZSRR w Otta­
wie, twierdził w rozmowie z kores­
pondentem agencji Reutera, ze w Ka­
nadzie prowadzi się kampanię anty- 
sowiecką. Oskarżył on Kanadyjczy­
ków o próby zaangażowania szpiegów 
wśród personelu ambasady ZSRR. 
Dodał on, że Moskwa rozważa sprawę 
ogłoszenia szczegółów na ten temat.

Hurtowa Sprzedaż Tylko
DAMSKIE Z PRAWDZIWEJ SKÓRY ŻAKIETY oraz 

PŁASZCZE “RAIN OR SHINE London Fog” 
Wytwórca i Importer 

W. K. MIDWEST TRADING INC.
1257 N. Milwaukee Ave.

Chicago, II. 60622 Tel. 312-252-2288
Pytać o Mr. Kim

PRINCESS 
PASTRY SHOP 

5530 West Belmont Avenue 
Phone PA 5-8787 

, FEATURING FRENCH PASTRIES
SPECIALIZING — Continental Pa«trie«. Party Cafcaa tor •very 

occasion, Wedding Cakes made to order.
Polish Pastry our specialty.

ALL OUR BAKERY GOODS BAKED FRESH DAILY.

ORZEŁ i TARTAN
Oto prawdziwa i wstrząsająca opowieść z czasów brutalnego 

napadu Niemców na Polskę w roku 1939. Powieść ta zaczer­
pnięta została ze źródłowych materiałów dotyczących kampanii 
polskiej z pamiętników uczestników walk i wydarzeń oraz z 
dokumentów wojskowych.

Autorem tej nadzwyczaj interesującej powieści jest Jerzy 
Pomian, który ze znajomością rzeczy i bez naciągania faktów 
opisuje najpierw działalność szpiegowską i dywersyjną Niemców 
zamieszkałych w Polsce następnie szaleńczo bohaterskie walki 
z nieprzyjacielem nad Brdą, Wisłą i Bzurą, diabelsko podstępne 
prowadzenie przez Niemców wojny wreszcie masowe mordy 
ludności cywilnej i wywożenie tej do Niemiec.
Książka w ładnej, mocnej oprawie płóciennej 
INWETARZOWA WYPRZEDAŻ OBECNIE 
(Kosztowała poprzednio $2.50) >2.00

Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 Milwaukee Ave.
CHICAGO, ILLINOIS. 60622

C.O.D. NIE WYSYŁAMY.

WASHINGTON — Zdjęcie powyższe, opublikowane przez Biały 
Dom przedstawia prezydenta Cartera w gronie najbliższych 
doradców, w rozmowie poprzedzającej ogłoszenie przez sędziego 
Aubrey’a Robinsona zakazu polecającego strajkującym górnikom 
powrót do pracy. Od lewej ku prawej siedzą: doradca prezydenta 
do spraw bezpieczeństwa Zbigniew Brzeziński; Robert Lipshutz, 
również doradca prezydenta; sekretarz prasowy Jody Powell; 
minister energetyki James Schlesinger; doradca prezydenta do 
spraw krajowych Stuart Eizenstat; Jerrold Schector, sekretarz 
Brzezińskiego i prokurator generalny Griffin Bell. (UPI

Sukces Wajdy w Paryżu
Film Andrzeja Wajdy sprzed kil­

ku laty doczekał się wielkiego suk­
cesu w Paryżu. “Brzezinę” (tyt. fran­
cuski “Le Bois de Bouleaux”) gra­
no w czterech kinach naraz w dub­
bingu francuskim; w w piątym — nie­
wielkim “Quntette” w wersji polskiej.

Oparty na powieści Jarosława Iwa­
szkiewicza pod tym samym tytułem, 
dramat filmowy nie zatracił niczego 
z liryki autora. Reżyser nie przemie­
nił utworu w typowe dla kinemato­
grafii sekwencje zdarzeń, które na­
zywamy “akcją”. Opowieść Iwaszkie­
wicza meandryczna i subiektywna, 
jest pełna tonacji; zarówno uczuć

Zebranie Osób Starszych 
i Inwalidów

Biuro mayora miasta do spraw 
osób starszych i upośledzonych orga­
nizuje w dniu 18 marca w Coperni­
cus Multi Purpose Center for the El­
derly and Handicapped, przy 3160 
N. Milwaukee Ave., kwartalne spo­
tkanie, które trwać będzie od godziny 
9:30 do 12-ej.

Na spotkaniu tym omawiane będą 
między innymi sprawy przejazdu in­
walidów środkami komunikacji miej­
skiej.

“Zycie Chrystusa 
w Sztuce”

Wright College, przy 3400 N. Au­
stin Ave., organizuje w dniu 22 mar­
ca, w środę, o godzinie 8-ej wieczo­
rem, odczyt ilustrowany przezrocza­
mi, na temat “Zycie Chrystusa w 
sztuce”.

Odczyt ten, wygłoszony przez El- 
dę Malugen, historyka sztuki, będzie 
miał miejsce w miejscowym audy­
torium. Wstęp bezpłatny.

Ziołowy Lek 
“Sylimarol”

W Instytucie Przemysłu Zielarskie­
go zbadano i przekazano do prakty­
ki przemysłowej surowce roślinne, słu­
żące do produkcji nowego leku re­
generującego chorą wątrobę. “Syli­
marol” — tak nazywa się ów lek 
— może być stosowany przy uszko­
dzeniach wątroby spowodowanych żół­
taczką zakaźną, zatruciami lub przy 
marskości wątroby. Surowcem wyj­
ściowym w produkcji nowego leku 
jest wyciąg ostropestu plamistego.

Z Procesu Oprawców 
z Majdanka

Dziesięć miesięcy trwały przesłu­
chania świadków polskich przed są­
dem przysięgłych w Duesseldorfie, 
który od listopada 1975 r. rozpatruje 
sprawę 14 oskarżonych o zbrodnie 
w hitlerowskim obozie zagłady na 
Majdanku (9 mężczyzn i 5 kobiet).

Sąd wysłuchał ogółem 50 świadków 
polskich, zarówno w Duesseldorfie, 
jak i na sesji wyjazdowej w Polsce. 
Zdaniem obserwatorów procesu, pol­
scy świadkowie wnieśli wiele do wy­
jaśnienia zbrodni i udziału w nich po­
szczególnych oskarżonych, którym 
akt oskarżenia zarzuca współudział 
w zamordowaniu ok. 250,000 osób. 
Ogółem na Majdanku zamordowano 
przeszło milion więźniów.

Polscy świadkowie obciążyli po­
ważnie swymi zeznaniami wielu 
oskarżonych w tym procesie, a 
zwłaszcza byłego komendanta Maj­
danka, H. Hackmanna — byłego 
podoficera SS, H. Petrika oraz obo­
zowe nadzorczynie — H. Laechert 
(zwaną “Krwawą Brygidą”) i H. 
Braunsteiner-Ryan, która odznaczała 
się w obozie szczególnym okrucień­
stwem.

Od siły ZNP zależy 
znaczenie Polonii!

— skłonności i nastrojów osób dra­
matu — jak i atmosfery miejsca w 
którym się toczy. Wajda zachował 
to wszystko.

Obrazy, w jakie film oprawił, 
współgrają lub właśnie kontrastują 
z psychologicznymi powikłaniami głó­
wnych postaci. Młody pianista, ska­
zany przez gruźlicę na śmierć, w ra­
dosnym upojeniu muzyką, w powierz­
chownej lecz żywiołowej namiętności 
łapczywie chwyta życie, póki życie 
trwa. Jego brat, ścięty żałobą po uko­
chanej kobiecie, milcząco odgradza 
się od świata. Otacza ich “brzezi­
na” — niewzruszona przyroda — las 
srebrnych pni, jak krata. Poprzez 
nią wciąż migoce zdyszana gonitwa 
za życiem (jej symbol: wiejska, 
biała i silna dziewczyna); za nią 
istnieje miłość (samotny wdowiec i 
jego córeczka) oraz śmierć (jeden, 
potem dwa groby).

Niebywałe wyczucie malarskie Waj­
dy stwarza obrazy b. stylowe, b. 
polskie; nie tylko w sensie drogiego 
nam pejsażu. Komponuje niektóre 
ujęcia z rozmysłem, czerpiąc wprost 
ze spuścizny naszych najlepszych mi­
strzów. Wbrew pozorom smutnej os­
nowy “Brzezina” toczy się w nie­
mal lekkim pełnym uroku poetyc­
kim rytmie tak charakterystycznym 
dla Andrzeja Wajdy. Grają: Olgierd 
Łukaszewicz (pianista) i Daniel Ol­
brychski (brat). (A. H.)

Lean Lines
Printed Pattern

&«o!

4787
SIZES 8-18

Tunic and pants-the outfit 
to be in from now through sum 
mer. Tunic is smartly slit front 
and back above easy-fit, elas­
tic-waist pants. Long sleeves too.

Printed Pattern 4787: Misses 
Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 18. 
Size 12 (bust 34) outfit 2 5/8 
yards 60-inch fabric.
$1.50 for each pattern. Add 
35< for each pattern for first- 
class airmail and handling. 
Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 West 17th st., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

Look prettier on LESS MONEY- 
send for our NEW SPRING-SUM 
MER PATTERN CATALOG. See 
the new soft dresses, blouses, 
skirts, pantsuits, more. Plus 
free pattern coupon Send 754 
107-lnstant Sewing Book $1.00 
106-lnstant Fashion Book $1.00 
105-lnstant Crochet Book $1.00 
126-Thrifty Bower Book $1.50

Henryk Sienkiewicz

Potop (II)
2i (Ciąg dalszy)

— Siła było wojska z nim?
— Żadnego z nim wojska nie było, ino czeladzi kil­

ku, prawda, że zbrojnych i z takimi mordami, że już 
chyba i ci, którzy świętych młodzianków za Herodo­
wym ordynansem wycinali, sroższych i szpetniej­
szych nie mieli. Powiadał mi się chodaczkowym 
szlachcicem i mówił, że z końmi na jarmarki jedzie. 
Ale choć koni mieli kilkanaście w tabunku, przecie 
mi się to nie wydało, bo to i osoba inna, i fantazja nie 
taka jak u koniuchów, i pierścień zacny na ręku wi­
działem... Ten właśnie.

Tu błysnął Rzędzian przed oczy słuchaczom kosz­
townym kamieniem, a pan Zagłoba uderzył się po 
pole i zakrzyknął:

— Już go od niego wycyganił! Po tym jednym 
poznałbym cię, Rzędzian, na końcu świata!

— Z przeproszeniem jegomości, nie cyganiłem, bom 
też szlachcic do równości się z każdym poczuwający, 
nie Cygan, chociaż dzierżawami chodzę, póki Bóg nie 
da osiąść na swoim. A ten pierścień dał mi pan Kmi­
cic na znak, że to, co mówił, to prawda, a ja zaraz 
waszmościom słowa jego wiernie powtórzę, bo widzi 
mi się, że tu o skóry nasze chodzi.

— Jak to? — pytał Zagłoba.
Wtem wszedł pan Wołodyjowski, cały wzburzony 

i od gniewu blady, czapką o stół rzucił i zawołał:
— To przechodzi imaginację! Trzech ludzi zabi­

tych, Józwa Butrym usieczony, ledwie tchnie!
— Józwa Butrym?... Toż to człowiek niedźwiedziej 

siły! — rzeki zdumiony Zagłoba.
— Jego w moich oczach sam pan Kmicic rozciąg­

nął — wtrącił Rzędzian.
— A dość mi tego pana Kmicica! — mówił w unie­

sieniu Wołodyjowski — gdzie się tylko ten człowiek 
pokaże, trupy za sobą jak mór zostawuje. Dość tego! 
Kwit za kwit, gardło za gardło... Ale teraz nowy ra­
chunek... Ludzi mi napsuł, dobrych pachołków na­
pocił.. To mu się do pierwszego widzenia zakarbuje..

— Jużci, co prawda to nie on ich napadł, tylko oni 
jego, bo on w najciemniejszy kąt się zaszył, aby go 
nie poznali — rzekł Rzędzian.

— A ty, zamiast coś miał moim pomagać, to jeszcze 
za nim świadczysz! — rzekł z gniewem pan Wołody­
jowski.

— Ja po sprawiedliwości..^ A co do pomocy, chcieli 
moi pomagać, jeno niezręcznie im było, bo w tumul­
cie nie wiedzieli, kogo bić, kogo oszczędzić, i samym 
się przez to dostało. Zem z duszą i łubami uszedł, to 
jeno przez pana Kmicica wyrozumiałość, bo posłu­
chajcie, waszmościowie, jak co się przytrafiło.

Tu Rzędzian począł opisywać szczegółowo bitkę 
w „Pokrzyku”, niczego nie opuścił, a gdy wreszcie 
powiedział i to, co mu Kmicic powiedzieć rozkazał, 
zdumieli się okrutnie towarzysze.

— Onże sam to mówił? — pytał Zagłoba.
— Sam — odrzekł Rzędzian. — „Ja (powiada) panu 

Wołodyjowskiemu ani konfederatom nie. wróg, ęhoć 
inaczej myślą. Później to się pokaże, a tymczasem 
niech się kupy, na miły Bóg, trzymają, bo ich woje­
woda wileński jako raki ze saka wybierze. ’

— I powiedział, że| wojewoda już w pochodzie? — 
pytał Jan Skrzetuski.

— Mówił jeno, że tylko na posiłki szwedzkie czeka 
i że zaraz na Podlasie ruszy.

— Co waćpanowie o tym wszystkim myślicie? — 
pytał Wołodyjowski spoglądając na towarzyszów.

— Zadziwiająca rzecz! — odpowiedział Zagłoba. — 
Albo ten człowiek Radziwiłła zdradza, albo nam jakąś 
zasadzkę gotuje. Ale jaką? Radzi się kupy trzymać, 
co może za szkoda stąd dla nas wyniknąć?

— Że głodem zniszczejem — odrzekł Wołodyjow­
ski. — Właśnie mam wiadomość, że i Żeromski, 
i Kotowski, i Lipnicki mają rozdzielić chorągwie po 
kilkadziesiąt koni i po całym województwie rozłożyć, 
bo w kupie nie mogą się wyżywić.

—- A jeśli Radziwiłł istotnie nadejdzie? — pytał 
Stanisław Skrzetuski — to kto mu się wówczas oprze?

Nikt nie umiał odpowiedzieć na to pytanie, bo 
rzeczywiście było jasnym jak słońce, że gdyby het­
man wielki litewski nadciągnął i zastał siły kor.fede- 
rackie rozproszone, tedyby poznosił je z największą 
łatwością.

— Zadziwiająca rzecz! — powtórzył Zagłoba.
I po chwili milczenia mówił dalej:
— Wszelako Kmicic okazał już, że nam szczerze 

życzliwy. Pomyślałbym, że może Radziwiłła porzu­
cił... Ale w takim razie nie przemykałby się w prze­
braniu, i to dokąd? — do Szwedów?

Tu zwrócił się do Rzędziana:
■— Wszakże ci mówił, że na Warszawę jedzie?

— Tak jest! — rzekł Rzędzian.
—• No, to tam już moc szwedzka.
— Ba! Już o tej godzinie musiał Szwedów na­

potkać, jeżeli całą noc jechał — odpowiedział Rzę­
dzian.

— Widzieliście kiedy takiego człowieka? — pytał 
Zagłoba poglądając na towarzyszów.

— Że w nim jest zło z dobrym pomięszane jak 
plewy z ziarnem, to pewna — rzekł Jan Skrzetuski — 
ale żeby w tej radzie, jaką nam teraz daje, była 
jakowa zdrada, temu wprost neguję. Nie wiem, dokąd 
jedzie, dlaczego się w przebraniu przemyka, i próżno 
bym głowę nad tym łamał, bo to jakowaś tajemnica... 
Ale radzi dobrze, ostrzega szczerze, na to przysięgnę, 
jak również i na to, że jedyny to dla nas ratunek tej 
rady usłuchać. Kto wie, czy mu znów zdrowia i życia 
nie zawdzięczamy.

— Dla Boga! — zakrzyknął pan Wołodyjowski — 
jakże Radziwiłł ma tu przyjść, kiedy mu na drodze 
stoją Zołtareńkowi i piechota Chcwańskiego. Co in­
nego my! Jedna chorągiew się prześliźnie, a i to 
w Pilwiszkach musieliśmy sobie szablami drogę otwie­
rać. Co innego Kmicic, który w kilku ludzi się prze­
mykał, ale książę hetman jak przejdzie z całym woj­
skiem? Chyba tamtych wprzód zniesie...

Jeszcze nie skończył mówić pan Wołodyjowski, gdy 
drzwi się otworzyły i wszedł pachołek służbowy.

— Posłaniec z listem do pana pułkownika — rzekł.
— Dawaj go sam! — odrzekł Wołodyjowski.
Paehołek wyszedł i po chwili wrócił z listem. Pan 

Michał prędko złamał pieczęć i począł czytać:
„Czegom wczoraj nie dopowiedział dzierżawcy 

z Wąsoszy, to dziś dopisuję. Hetman i sam wojska ma 
na was dosyć, ale umyślnie na posiłki szwedzkie cze­
ka, aby pod powagą króla szwedzkiego na was iść. 
Bo gdyby go Septentrionowie wówczas zaczepili, te­
dyby musieli i na Szwedów uderzyć, a to by znaczyło 
wojnę z królem szwedzkim.
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MIRROS
STAROKRAJSKA prawdziwa 
maść ŻYWOKOSTOWA Nr. 2, 
$2.50, silnie rozgrzewająca, do­
skonała na przeziębienie, na 
bóle muskularne, reumatyczne 
i artretyczne. Nr. 1, $2.50 do­
skonała na zwichnięcia, zła­
mania, słuczenia, opuchlinę, 
podrażnienia skórne i złą cerę. 
Do nabycia w polskich apte­
kach. Wysyłamy przez pocztę 
opłacone czekiem, money or­
der. Dodajcie 55 centów za je­
den słoik, po 10 centów za każ­
dy następny. Na C.O.D. i do 
Kanady zamówień nie przyj­
mujemy.

MIRKOS MEDICINE CO. 
1931 N. Keystone 

Chicago, III. 60639

Wiadomości Klubu Parafii Osielec

Gmina 123 ZNP w każdy pier­
wszy poniedziałek miesiąca w no­
wej sali Rainbow Gardens przy 
1425 W. 5'51sza ul., gdzie właści­
cielami są bracia Łączkowscy.

7 — Tow. Wisła Gr. 1919 ZNP, 
2-ga niedziela misiąca, w sali Pla­
cówki 14-ej SWAP, 4139 S. Kedzie 
ul., o godzinie 2-ej pó południu.

11 — Tow. Millenium Gr. 3175 
ZNP — 2-ga niedziela miesiąca. 
Cornell Park, 50-ta i So. Wood 
ulica, o godzinie 2-ej po południu.

4   Tow. Tad. Kościuszki, Gr.
943 ZNP — 3-cia niedziela, w sali 
Plac. 2-ej SWAP, przy 48-ej i So.
Wood ulica o godz. 2-ej po poł.

10 — Tow. Evergreen Park Gr. 
3082 ZNP — 2-ga środa miesiąca 
w Capitol Bldg. 95-ta i So. Pula­
ski Road, o godz. 8-ej wieczorem.

Tow. Tysiąc Walecznych Grupa 
1378 ZNP w każdą drugą środę 
miesiąca o godz. 7:00 wieczorem 
w sali Roman’s Banqu'et Hall. pnr. 
4843 S. Racine Ave.

Oprócz obejrzenia klasycznych zja­
wisk astronomicznych, dzięki pomocy 
odpowiedniej aparatury automatycz­
nej, można przeżyć złudzenie podró­
ży kosmicznych na Księżyc i inne 
planety.

Kółko im. Kaz. Brodzińskiego, 
Gr. 962 ZNP w sali Łączkowskich 
pnr. 1425 W. 51st St., druga nie­
dziela każdego mieś, o godz. 1:30.

Tow. Promień Nadziei, Gr. 1248 
ZNP w drugi czwartek każdego 
miesiąca o godz. 7:30 wieczorem 
w sali Łączkowski przy 1425 W. 
51st Street.

5 _ Tow. Wawel Gr. 1400 ZNP 
— w 3 poniedziałek miesiąca, w 
sali dolnej Ś.Ś. Piotra i Pawła, o 
godzinie 8-ej wieczorem.

Już w czasie prac Podziemia wszy­
stkie warstwy społeczeństwa i lojal­
ne mniejszości współpracowały w od­
zyskaniu niepodległości polskiej. De­
klaracja stwarzała warunki kontynu­
owania tej współpracy po wojnie. Ta 
dojrzałość polityczna narodu niewąt­
pliwie wyjaśnia dlaczego sowiecki 
zabór nie może złamać narodu, po 
33-letniej niewoli i wyniszczeniu in­
teligencji patriotycznej.

Naród polski odmówił przyjęcia ka­
pitalizmu państwowego, w formie so-

Tow. Kosynierów im. Tadeusza 
Kościuszki Giupa 1192 ZNP — w 
każdą 3cią niedzielę, o godz. 2-ej 
po poł. w sali Rainbow Gardens, 
1421 W. 51-sza ul.

2 _  Tow. Ks. Kordeckiego Gr.
353 ZNP — w każdą 3-cią środę 
miesiąca w sali dolnej Ś.Ś. Piotra 
i Pawła, o godz. 8-ej wieczorem.

3 — Tow. Niepodległość Grupa 
768 ZNP — w każdy 2-gi ponie­
działek miesiąca, sala Słowackiego 
— o godz. 7-ej wieczorem.

Klub Marynarski Morski Oko
Zapraszamy całą Polonię na roczny 

Dzień Szynkowy i Towarzyski, który 
urządza Klub Marynarski Morskie 
Oko, w niedzielę, 19-go marca, w sali 
Paradise, pnr. 1758 W. 48-ma ulica, o 
2:30 po południu.Będzie dużo niespo­
dzianek, premie wejściowe, kawa i 
ciastka po zabawie. Bilety po $1.00 od 
osoby. Kto chce jeszcze książki na lo­
sowanie, prosimy telefonować do Bia­
łek.

Mary Ann Białek, korespondentka.

6 — Tow. Boi. Chrobrego Gru­
pa 1577 ZNP — w 4-lą niedzielę, 

mieś., w sali Słowackiego o godz. 
1:30 po południu.

Polsko-Amerykańska Rada Emery­
tów Oddział Town of Lake odbędzie 
posiedzenie w czwartek, 18 marca, 
w Cornell Park Pavillion, 5007 S. 
Wood, o 1 po południu. Zarząd pro­
si członków o liczne przybycie. Pona­
wiamy apel do wszystkich polskich 
emerytów, aby wstąpili w szeregi 
Town of Lake Senior Citizens, aby- 
śmy mogli wspólnie radzić, jak po­
lepszyć byt ludzi w naszym wieku. 
— Adam Bednarz, prezes; Jan Molek, 
sekr. prot.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

Tow. Huzarów Polskich, Grupa 
1860 ZNP, w sali Św. Jana Bożego 
o godz. 1:30 po poł., w każdą dru­
gą niedzielę miesiąca.

Tow. Gwiazda Zwycięstwa Gr. 
1165 ZNP, w każdą czwartą nie­
dzielę, o godz. 2ej po poł., w sali 
East End administration building 
Sherman Parku — blisko 52-ej 
i Throop.

Gdy “pacjenci” oprzytomnieli, po­
wiedziała im, że od tej chwili żad­
nej kobiecie nie będzie już zagrażał 
gwałt z ich strony.

Elena stanęła przed sądem w Brnie 
i została skazana na 7 lat więzienia. 
Również obaj gwałciciele stanęli przed 
sędem, ale sędzia orzekł, że ponie­
śli już dostateczną karę i skazał ich 
tylko na więzienie z zawieszeniem.

Nasz Dzień Rozmaitości, który od­
był się w niedzielę, 12 marca, w sali 
Rose Hawryszko, był sukcesem. 
$172.50 Na Konfesjonały

Ostatnio otrzymaliśmy na konfesjo­
nały $60.00 od Franciszka i Agniesz­
ki Juszczyk; $60.00 od Mary Bro- 
novick w imieniu brata śp. Domi­
nika Kotapka, który zmarł 17 grudnia 
1977 r.; $12.50 od Josephine Miskie- 
wicz; $40.00 od Waltera i Olgi Bo­
żek.

Zawiadamiamy tych, którzy mają 
zamiar złożyć $60.00, aby ich nazwi-

Olsztyńskie Planetarium
Dużą popularnością cieszy się Pla­

netarium Lotów Kosmicznych w Ol­
sztynie, które w ciągu niespełna 5 
lat odwiedziło ok. 750 tys. osób. Pla­
netarium przygotowało 14 projekcji 
popularnych widowisk słowno-mu-

Jesteśmy w okresie 34-tej roczni­
cy uchwalenia Deklaracji Rady Jed­
ności Narodowej. Znamienny ten do­
kument został przekazany potomno­
ści w Warszawie, 15 marca 1944 r., 
a więc na 5 miesięcy przed wybu­
chem Powstania Warszawskiego. De­
klaracja formułowała zasady poli­
ty czno-społeczno-kulturalne, na któ­
rych miała się oprzeć przyszła orga­
nizacja Państwa Polskiego. Niektóre 
z tych myśli zostały przejęte w ich 
zewnętrznej formie, przez obecne 
władze warszawskie, odbierając im 
jednak właściwej treści.

Deklaracja składa się z następują­
cych rozdziałów:

I. 0 co walczy Naród Polski;
2. Warunki trwałego Pokoju;
3. Granice Państwa Polskiego;
4. Ustrój polityczny Rzeczypospo­

litej;
5. Stosunek do innych narodowości;
6. Przebudowa struktury społecz­

no-gospodarczej;
7. Gospodarka planowa;
8. Przebudowanie ustroju rolnego;
9. Upowszechnienie własności w 

miastach;
10. Polityka społeczna;
II. Odbudowa i rozbudowa kultury 

i szkolnictwa.
Zasadnicze idee Deklaracji nie stra­

ciły na swej aktualności nawet obec­
nie i wskazuje, że Naród Polski, czy 
to w Kraju czy też na emigracji, 
był gotów na dalekie reformy jeszcze 
przed zakończeniem 2. Wojny Świa­
towej ' nie myślał o powrocie do 
stosunków przedwojennych.

Program polskich celów wojennych 
oparł się na dwóch kanonach:

a) wolność, całość, suwerenność, 
siła i bezpieczeństwo oraz zdrowy 
rozwój wewnętrzny Rzeczypospolitej,

b) trwały pokój międzynarodowy, 
sprawiedliwość międzynarodowa, zgo­
dna współpraca wszystkich narodów 
dla powszechnego dobra całej ludz­
kości.

Jeśli chodzi o granice Państwa 
Polskiego, to na wschodzie utrzymana 
miała być granica Polski, ustalona 
w traktacie ryskim, a na zachodzie 
Państwo Polskie miało uzyskać całe 
Prusy Wschodnie i szeroki pas żiemi 
na zachód od przedwojennej granicy.

Ustrój polityczny Rzeczypospolitej 
miał oprzeć się na systemie demo­
kracji parlamentarnej przy działaniu 
silnych rządów.

Organizacja władzy wykonawczej 
miała działać na zasadzie:

a) decentralizacji wielu funkcji ad­
ministracyjnych i przekazania mak­

Posiedzenie
Tow. Reymonta 
Grupa 2418 ZNP

Tow. Reymonta, Grupa 2418 ZNP 
odbędzie posiedzenie w niedzielę, 19 
marca, w sali Columbia przy 48-ej 
ulicy i S. Paulina, o 2:30 po poł.K. 
Olejniczak będzie urzędował od 1-ej. 
Prosimy o liczne przybycie.

Feliks Kasznia — prezes, Maria V. 
Broniarczyk — sekr. prot.

8 — Biała Róża Grupa 2326 ZNP 
2-ga niedziela miesiąca, w sali 
Marquette Field House, pokój 104, 
pnr. 6700 So. Kedzie Ave. o godz. 
1-sza po południu.

sko było umieszczone na Tablicy Pa­
miątkowej, że dotacje przyjmujemy 
do 1 maja br. Tablice muszą być 
gotowe na 16-go lipca br., gdyż w 
tym dniu odbywać się będzie w kla­
sztorze OO. Karmelitów Bosych od­
pust z okazji Święta Matki Boskiej 
Karmelitańskiej. Właśnie w tym dniu, 
o 9 rano, w kościele Millenijnym 
OO. Karmelitów Bosych w Munster, 
Ind. odprawiona będzie Msza św. 
w intencji wszystkich, którzy poma­
gają spłacić dług na konfesjonałach 
w sumie $2.911.80. Obecnie z dzisiej­
szymi dotacjami mamy $2,524.56, a 
spodziewamy się, że do 17 lipca br. 
spłacimy dług.

W niedzielę, 30 kwietnia, w sali 
Rose Hawryszko, 4756 S. Western 
Ąve., odbędzie się dzień rozmaitości, 
z którego cały dochód jest przezna­

czony na konfesjonały. Również od­
będzie się losowanie na piękne fanty, 
na które losy można nabyć u człon­
ków i przyjaciół naszego Klubu.

Również 30 kwietnia podczas Dnia 
Rozmaitości będą robione zdjęcia 
wszystkich co składają dotacje na 
konfesjonały, a jesienią urządzamy 
bankiet na zakończenie tej ciężkiej 
i mozolnej zbiórki na konfesjonały. 
Będzie także wydany Pamiętnik, w 
którym będą umieszczone zdjęcia 
wszystkich ofiarodawców.

Mieczysław A. Binkowski, koresp.

wieckiego komunizmu, w którym pra­
wa jednostki i człowieczeństwo są od­
rzucone wraz z prawem do własno­
ści prywatnej.

Deklaracja kończy się nawoływa­
niem do karności i głęboką wiarą 
w naszą przyszłość. Tego co Kraj 
nie może kontynuować, powinna 
przejąć część narodu na emigracji, 
lub urodzeni zagranicą. I tak jak żoł­
nierze Napoleona rozpowszechniali ha­
sła Rewolucji po świecie tak i my 
powinniśmy głosić hasła Deklaracji 
w społeczeństwach, gdzie żyjemy, by 
ocalić je przed sowieckimi pustymi 
hasłami, za którymi kryje się ciemna 
niewola, z kontrolą nie tylko ciała, 
ale i duszy.

(Deklaracja i Rozwiązanie Rady 
Jedności Narodowej były tematem 
wykładu Jana Morelewskiego w Stu­
dium Polskiej Historii i Kultury w dniu 
4 marca br. Dla wielu naszych Czy­
telników, szczególnie tych, którzy 
uczęszczali do szkoły w PRL, jest 
to dokument nieznany. — Red.)

Posiedzenie Komitetu
Rozwoju Gm. 39 ZNP

Komitet Rozwoju Gminy 39 ZNP 
odbędzie posiedzenie w czwartek, 
16 marca, w sali J. Słowackiego, 
1700 W. 48-ma ulica, o 7:30 wieczorem. 
Prezesi, sekretarze i organizatorzy 
proszeni są o przybycie, ponieważ 
będzie omawiana sprawa konkursu na 
rok 1978. Zarazem zapraszamy wszy­
stkich członków, którym zależy na 
rozwoju związku.

Franciszek Goryl, prezes 
Helena Marzec, sekr. prot.

Z Tow. A. Gillera—
T. Zana, Gr. 170 ZNP

Tow. Agatona Gillera—Tomasza 
Zana, Gr. 170 ZNP, odbędzie mie­
sięczne posiedzenie w czwartek, 16 
marca, w Louis Hall, 1001 N. Wolcott, 
o 8-ej wieczorem. Członkowie pro­
szeni o liczne przybycie, gdyż są 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Józef Tracz, prezes; Jan Strzyz, 
sekr. prot.

Gen. Sikorskiego
Posiedzenie Klubu gen. Sikorskiego 

odbędzie się w niedzielę, 19 marca, 
w sali pnr. 1805 W. Division, o 1:30 
po poł. Członkowie proszeni są o 
przybycie na zabawę stoliczkową, 
organizowaną zamiast kwietniowego 
zebrania. Odbędzie się ona 16 kwiet­
nia. Komitet prosi o przyniesienie, 
w miarę możliwości, fantów. Następ­
ne zebranie odbędzie się 21 maja. 
Będziemy na nim obchodzić Dzień 
Matek.

Tow. Dzwon Wolności Grupa 
3212 ZNP, w każdą pierwszą nie­
dzielę o godz. 3-ej po południu, 

w sali Columbia Hall przy skrzyż. 
48-mej i Paulina ul.

simum funkcji administracji pań­
stwowej organom samorządu teryto­
rialnego, gospodarczego i zawodowe­
go,

b) przestrzegania praworządności 
na wszystkich szczeblach i odpowie­
dzialności wobec prawa.

Stosunek do innych narodowości 
miał się oprzeć na zasadzie równo­
uprawnienia politycznego oraz zapew­
nienia im warunków pełnego rozwo­
ju kulturalnego, gospodarczego i spo­
łecznego w ramach jedności państwo­
wej i wspólnego dobra wszystkich 
obywateli.

Ze względu na jego ważność roz­
dział o “Przebudowie struktury spo­
łeczno-gospodarczej” jest zacytowa­
ny poniżej w całości:

“Dążąc do podniesienia potencjału 
gospodarczego Polski i usunięcia krzy­
wdzących dysproporcji socjalnych, 
odrodzone państwo polskie przystąpi 
do gruntownej odbudowy struktury 
życia gospodarczego, która by uczy­
niła zadość interesom szerokich mas 
ludu wiejskiego i miejskiego. W tym 
zakresie upowszechnienie własności 
t.j. rozszerzenia jej na możliwie naj­
większą liczbę jednostek gospodaru­
jących, będzie najważniejszym zada­
niem państwa. Drugim zadaniem pań­
stwa będzie podniesienie dochodu spo­
łecznego i sprawiedliwy jego podział. 
Państwo obejmuje funkcje kierow­
nicze i kontrolne w gospodarce, ce­
lem zapewnienia realizacji planu go­
spodarczego Polski. Państwo będzie 
miało prawo przejmowania lub uspo­
łeczniania przedsiębiorstw użyteczno­
ści publicznej oraz kluczowych prze­
mysłów, a także aparatu transportu 
oraz wielkich instytucji finansowych 
— w wypadku, gdy tego będą wyma­
gały potrzeby ogólne.

W okresie przejściowym będą prze­
jęte pod zarząd państwowy przy udzia­
le czynnika społecznego przedsiębior­
stwa przemysłowe zarządzane pod­
czas okupacji przez Niemców, jak 
również wszelka własność po-nie­
miecka i bezpańska.

Przyszły parlament zdecyduje czy 
przejęcie ziemi oraz przedsiębiorstw

Zmiana Sali Posiedzeń 
Wydziału KPA

Roczne i wyborcze posiedzenie 
Wydziału Kongresu Polonii Amery­
kańskiej odbędzie się w środę, 15-go 
marca w nowej sali:
COPERNICUS CENTER FOR SENIOR 
CITIZENS, 3160 N. Milwaukee Avenue 
godzina 7-ma wieczorem—punktualnie..

Uprasza się wszystkich o punktual­
ne przybycie, ponieważ sala jest zam­
knięta o godzinie 10-ej wieczorem, a 
spraw wiele do złattwienia.

T. Kowalski, prezes

Mana Milas, prezes 
Stanisława Kędzior, sekr. prot. 

Elektroniczny 
Miernik Tętna

Naukowcy z Akademii Medycznej 
w Łodzi skonstruowali elektroniczny 
miernik miarowości i częstotliwości 
tętna. Jego uderzenia przekształca 
na impulsy elektryczne czujnik piezo­
elektryczny, reagujący na nacisk. 
Jest on połączony z aparaturą sygna­
lizującą miarowość pulsu akustycz­
nie, a jego częstotliwość — świetlnie. 
Oba parametry mogą również być 
określone za pomocą wskaźnika cyfro­
wego. Urządzenie to umożliwia szyb­
kie i bardzo dokładne określenie 
rytmu tętna, co ma szczególne zna­
czenie dla chorych z ciężkimi zabu­
rzeniami układu krążenia. Usprawni 
on też masowe badania kardio­
logiczne.

“Święcone” 
Par. Św. Jana Kantego

Tradycyjne święcone pod egidą Zje­
dnoczonych Towarzystw kościoła Sw. 
Jana Kantego odbędzie się w niedzie­
lę, 2 kwietnia, w sali parafialnej, 
przy Carpenter i Chicago ulicach. 
Kolacja będzie podana o 4:30 po po­
łudniu. Jak poprzednio będzie wyko­
nany program sceniczny. W części 
artystycznej weźmie udział młodzież 
— drużyna tancerek ze szkoły tańca 
Geri Mroź Panieko. Następnie, ma­
gik “Yahoudi the Great” — Tony 
Malcak; oraz zespół taneczny “Po­
lonez” (sponsorowany przez Zjedno­
czenie Polsko Rzymskie Katolickie 
w Ameryce) pod kierownictwem pana 
Antoniego Dobrzańskiego. Mistrzem 
ceremoni tegorocznego programu bę­
dzie dr Edward C. Różański, zarząd­
ca Wydawnictw Związkowych.

Po zakończeniu programu zabawa 
taneczna. Do tańca przygrywać bę­
dzie orkiestra Joe Paterka do 10-ej 
wieczorem. Można będzie wygrać pię­
kne premie (door prizes).

Ks. Feliks S. Miliskiewicz, C.R., 
organizator parafialnego Święconego
1 Komitet składający się z urzędników 
Towarzystw Parafialnych, oraz człon­
kowie Komitetu Kościoła serdecznie 
zapraszają parafian, krewnych, zna­
jomych i przyjaciół Kantowa, aby 
wzięli udział w tej wielkanocnej im­
prezie — urządzonej na potrzeby tu­
tejszego Kościoła Sw. Jana Kantego. zycznych o tematyce astronomicznej.

Bilety można nabyć w biurze para­
fialnym po cenie $5.00 od osoby — 
tylko do poniedziałku, 27 marca br. 
Nie będzie sprzedaży biletów przy 
wejściu do sali w dniu imprezy — tj.
2 kwietnia.

COIN BOOKS 
FOR SALE 

75< for 200-Page Coin Book 
Mail Check or Money Order to 

GEORGE LECOMPTE 
1645 WEST WALTON STREET 

Chicago, Illinois 60622

Tow. Ogniwo Polski 
Grupa 1991 ZNP

Tow. Ogniwo Polski, Gr. 1991 ZNP, 
odbędzie posiedzenie w środę, 15 
marca, o 7:30 wieczorem, w sali T. 
Ciołek, 5301 W. Newport. Prosimy 
wszystkich członków o obecność.

Stefan Szwejcer, prezes 
Stanisław Kurzeja, sekr.

Bliźniacze Miasta
Nawiązane przed 10 laty kontakty 

bliźniaczych miast Rybnika i Saint 
Vallier we Francji rozwijają się po­
myślnie. Ostatnio bawiła w Rybniku 
delegacja francuska z merem Saint 
Vallier, p. Michelem Chevrot. Ustalo­
no, że rozszerzone kontakty obejmą 
m. in. wymianę wakacyjną młodzie­
ży w grupach po 25-30 osób.

Strona francuska zaproponowała 
nadto wymianę bibliotekarzy, przed­
stawicieli środowisk twórczych, nau­
czycieli, zespołów artystycznych itp.

Przybliżeniu Polski społeczeństwu 
francuskiemu służyć będzie projekto­
wana wystawa fotografii, która otwar­
ta zostanie podczas “Tygodnia Pol­
skiego” w Saint Vallier i także w dru­
gim ośrodku górniczym Moniceaule- 
Mines, z dużym skupiskiem polonij­
nym.

1 — Gmina 143 ZNP w każdy 
pierwszy poniedziałek miesiąca w 
sali JUł. Słowackiego. 1700 West 
48-ma ulica, o godzinie 7:30 wiecz.

LEGAL NOTICES

— BIURA PRAWNE—
JOHNa ROKACZ

Adwokat, mówiący po polsku, 
zajmuje się ogólnymi sprawami 
prawnymi.
Reprezentacja we wszelkiego ro­
dzaju sprawach.
Śez honorarium za wstępną kon­
sultację.
Przyjmujemy także wieczorami.

Telefonować 9 Rano do 5-ej
Po Południu Celem Umówienia Się

726-0900

Wiadomości z Town of Lake
Kalendarz Zebrań Towarzystw 
i Grup Przy Gminie 123-ej ZNP

Kalendarz Zebrań Towarzystw 
Przy Gminie 143-ej ZNP

przez państwo nastąpi za odszkodowa­
niem, czy też bez odszkodowania”.

Gospodarstwo narodowe polskie we 
wszystkich jego dziedzinach miało 
być prowadzone podług zasad gospo­
darki planowej. Jednym z celów mia­
ło być pełne zatrudnienie wszystkich 
stojących do dyspozycji sil roboczych 
i właściwe ich użycie.

Własność prywatna traktowana 
miała być nie jako nieograniczony 
niczym przywilej osobisty, lecz jako 
podstawa do pełnienia zleconych funk­
cji społecznych i państwowych.

Polska miała dążyć do szybkiej 
rozbudowy przemysłu i do należy­
tego udziału w obrotach wymiany 
międzynarodowej.

W przebudowie ustroju rolnego, za 
podstawę miała być przyjęta zasada 
upowszechnienia własności rolnej. 
Polska miała czerpać z mas chłop­
skich niespożytą siłę przyszłości i 
źródło energii narodowej. Wieś mia­
ła otrzymać wszelkie możliwe pomoce 
pośrednie w postaci dróg, regulacji 
rzek, melioracji, elektryfikacji, bu­
dowy elewatorów, rozwoju sieci spół­
dzielni, wreszcie w formie należytej 
oświaty zawodowej. Ta część ludno­
ści wiejskiej, która nie mogłaby zna­
leźć zatrudnienia na wsi, miała być 
skierowana do pracy w przemyśle, 
rzemiośle, spółdzielczości, handlu i 
komunikacji.

W miastach, państwo miało po­
przeć szeroką akcję budowlaną dla 
zapewnienia ludności własnych mie­
szkań. Również przez poparcie pry­
watnej inicjatywy, państwo miało uła­
twić zakładanie nowych warsztatów 
przemysłowych, rzemieślniczych i 
handlowych, typu średniego i małe­
go.

Celem polityki społecznej miało 
być pełne wyzwolenie człowieka pra­
cy; jej zadaniem — takie kształto­
wanie społecznych warunków, aby je­
go wola, zamiłowanie i chęć do pra­
cy oraz co za tym idzie możliwo­
ści ujawnienia swych wartości stale 
się potęgowała. Praca miała być ży­
ciowym zadaniem człowieka, funkcją 
społeczną i obowiązkiem.

Zorganizowany w związkach zawo .... „ p<)siedzenie Klubu
dowych i w samorządzie pracy, pra- 
cownik miał uczestniczyć w planowa­
niu społecznym i gospodarczym i 
w kontroli nad podziałem dochodu 
społecznego.

Szczególnym zaś zadaniem miało 
być roztoczenie opieki nad dzieckiem 
i młodzieżą oraz pomoc rodzinie, zwła­
szcza licznej, w jej dążeniach do wy­
równania zniszczeń fizycznych, du­
chowych i moralnych, jakich doznała 
młodzież podczas wojny.

Do naczelnych zadań odrodzonego 
państwa polskiego miało należeć usu­
nięcie wiekowych zaniedbań w dzie­
dzinie kultury i oświaty najszerszych 
mas społeczeństwa, spowodowanych 
przez niewolę a pogłębionych przez 
rządy okupacyjne. Akcja państwa 
miała objąć szeroką pomoc dla kształ­
cącej się młodzieży, szczególnie ze sfer 
chłopskich i robotniczych, gwarantu­
jąc jej równy start życiowy.

Naród polski, zjednoczony w umi­
łowaniu wolności i w dążeniu do nie­
podległości, miał się przeciwstawić 
jednomyślnie i zdecydowanie wszel­
kim próbom narzucania wzoru rzą­
dzenia ze wschodu.

Odrębność naszą w zestawieniu z 
rosyjskim wschodem i germańskim 
barbarzyństwem — kontynuują ostat­
nie zdania Deklaracji — cechuje ty­
siącletnia tradycja wolności i kultu­
ra chrześcijańska. Czekają nas je­
szcze dni ciężkich prób i ofiar; w 
tym okresie musimy zachować jed­
ność i karność, wiarę we własne si­
ły, wiarę w słuszność naszej spra­
wy i wiarę w naszą świetlaną przy­
szłość.

150 lat przed ogłoszeniem Deklara­
cji Rady Jedności Narodowej — Kon­
stytucja 3. Maja, dążąc do uzdrowie­
nia państwa polskiego, jak gdyby 
przyśpieszyła akcję zaborczą sąsia­
dów. Niewątpliwie, Deklaracja, uprze­
dzając puste obietnice sowieckie i 
włączając cały naród w życie pań­
stwowe, nie była mile widziana przez 
zaborcę wschodniego.

Deklaracja Rady 
Jedności Narodowej

Zemsta Młodej Lekarki
26-letnia lekarka z Pragi, Elena, 

chciała odwiedzić swoich rodziców 
w Brnie.

Postanowiła pojechać autosto­
pem, aby oszczędzić pieniędzy. 
Dwaj młodzi ludzie zabrali ją do 
swej ciężarówki i w drodze zaczę­
li się do niej w brutalny sposób 
“zalecać”. Lekarka błagała ich, by 
ją pozostawili w spokoju, ale zboczy­
li z drogi, zaciągnęli ją do lasu i 
tam kolejno ją zgwałcili. Potem po­
jechali z nią do Brna.

Po przybyciu do miasta, Elena 
zaproponowała im, aby pojechali z 
nią do domu. Młodzi przyjęli zapro­
szenie i udali się do jej mieszka­
nia.

Tam Elena poczęstowała ich al­
koholem. Nie wiedzieli jednak, że wsy­
pała do szklanek . . . środek na­
senny.

Gdy obaj młodzieńcy zapadli w 
sen, młoda lekarka dokonała na nich 
zemsty: zabrała instrumenty swego 
ojca — również lekarza — i wyka­
strowała obu gwałcicieli. Fachowo 
założyła im opatrunki i czekała, aż 
przebudzą się ze snu. •
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.60 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mo.) 5.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) 25t

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne 

i Weekendowe
Rocznie (1 yr.) $41.00 
Półrocz. (6 mos.) 25.00 
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy 
Numer Weekendowy (Single Week-End) ... ..30c

Sen. Ribicoff Krytykuje Izrael
Gdyby tak kto inny, a nie wpływowy se­

nator żydowskiego pochodzenia, Abraham Ri­
bicoff (D) z Connecticut, wystąpił z tak surową 
krytyką polityki Izraela oraz taktyki nacisków 
na Washington ze strony amerykańskiego ży- 
dostwa, na pewno zostałby okrzyczany jako 
antysemita. Stało się więc dobrze, że właśnie 
sen. Ribicoff powiedział publicznie pod adre­
sem zarówno izraelskich przywódców poli­
tycznych, z premierem Menachem Beginem 
na czele, oraz pod adresem żydowskiej grupy 
nacisku w Stanach, że ich polityka i taktyka 
antagonizują społeczeństwo amerykańskie oraz 
Kongres. Zdaniem Senatora, oba te czynniki 
“w olbrzymiej przewadze” opowiadają się 
w szczególności przeciw osiedlom izraelskim 
na zachodniej stronie rzeki Jordan oraz prze­
ciw stanowisku Begina, aby Izrael utrzymał 
okupowane w wyniku wojny tereny arabskie. 
Ribicoff stwierdził w wywiadzie prasowym, 
że osobiście uważa tę politykę “za błędną”.

Ważne jest również, że sen. Ribicoff uważał 
za konieczne wystąpić i z krytyką pod adre­
sem amerykańsko-żydowskiej grupy nacisku 
w polityce kraju. Chodzi tu o t.zw. “Israel 
lobby”, przejawiającą silną działalność w Wash­
ingtonie.

Ribicoff jest zdania, że w tej grupie na­
cisku działają “self-appointed spokesman who 
try to give the impression they speak for 
the Jews”, gdy tymczasem wśród Amerykanów 
żydowskiego pochodzenia “there is no mono­
lithic view”. 1 Senator stwierdził, że czołowa 
grupa w ramach owej “izraelskiej lobby”, 
American Israel Public Affairs Committee”, 
oddaje złe usługi Stanom, Izraelowi i żydow­
skiemu społeczeństwu”.

Sen. Ribicoff uważa, że rację mają były 
premier Izraela Golda Meir i były minister 
spraw zagranicznych Abba Eban, gdy kryty­
kują Begina za odmawianie uznania zasady 
wycofania się Izraela z arabskich obszarów 
po prawej stronie rzeki Jordan w zamian 
za układ pokojowy z Arabami. Postawa Be­
gina odrzuca bowiem poprzednią politykę 
Izraela.

Wystąpienie sen. Ribicoffa nie jest oczywiście

po myśli polityków Izraela i żydowskiej grupy 
nacisku. Ale nie mogą one zarzucić Senato­
rowi, że jest on przeciwny Izraelowi. Toteż 
zaczęto wobec Senatora stosować taktykę przy­
lepiania przysłowiowej łatki. Skoro nie można 
go napiętnować jako antysemitę, uznaje się 
go, właśnie po jego krytycznym wystąpieniu, 
za “Żyda Białego Domu”, jak też wysuwa się 
argument, że nie jest on wpływowy w se­
nackim Komitecie Spraw Zagranicznych, jak 
też “ma wielu nieprzyjaciół”. Takie ujęcia są 
właśnie klasycznym przykładem taktyki “izrael­
skiej lobby”.

Tymczasem w czołowych kołach admini­
stracji rządowej, jak i w kołach Senatu — 
jak pisze “Wall Street Journal” — sen. Ri­
bicoff “uważany jest za ważną osobistość 
w dziedzinie amerykańskiej polityki wobec 
Środkowego Wschodu”. Wybitni senatorowie 
z obu partii zasięgają opinii sen. Ribicoff, 
uważany jest on za człowieka uczciwych po­
glądów, mającego dobro kraju na względzie.

Istnieją opinie, że sen. Ribicoff może opo­
wiedzieć się na rzecz amerykańskich dostaw 
samolotów równocześnie dla Izraela i dla 
państw arabskich. Uważa on bowiem, że ważne 
jest usunięcie Sowietów z Środkowego Wscho­
du”, gdyż powrót Moskwy na ten obszar 
“nie byłby dobry ani dla interesów Stanów 
ani też Izraela”. Dodał też, że “w najlep­
szym interesie Izraela leży, aby Stany były 
silne gospodarczo i wojskowo”.

Na pewno sen. Ribicoff nie może być uwa­
żany za nie życzliwego interesom państwa 
żydowskiego. Ale nie godzi się on z naciskami 
izraelsko-źydowskimi, aby w polityce amery­
kańskiej niejako automatycznie popierać każde 
stanowisko Izraela i jego politykę. “Istota za­
gadnienia polega na tym — powiedział sen. 
Ribicoff — że amerykański senator może 
kwestionować politykę swego rządu, a więc 
ma takie samo prawo i obowiązek kwestio­
nowania polityki rządu Izraela, jeśli z nią 
nie zgadza się”.

Niechże więc Izrael i amerykańscy Żydzi 
wezmą sobie do serca tę mądrą postawę sen. 
Ribicoffa.

Wystraszeni Ustawodawcy
Według opinii obserwatorów sytuacji w Kon­

gresie ustawodawcy są po prostu wystraszeni 
falą nacisków i protestów ze strony wyborców 
w sprawie zwiększonych podatków na “So­
cial Security”. Wyborcy nie godzą się z pod­
wyżką już obowiązującą, jak też występują 
w listach do swoich senatorów i kongres- 
manów z krytyką dalszych podwyżek, jakie 
mają nastąpić w przyszłym roku na mocy 
ustawy uchwalonej przez Kongres w 1977 r.

Reakcja ustawodawców jest zrozumiała. Ma­
my rok kongresowych wyborów i senatorowie, 
którzy kandydują w tym roku, jak też ogół 
kongresmanów, stających do wyborów, widzą 
w reakcji wyborców zagrożenie. Sczególnie 
ustawodawcy demokratyczni musza przeżywać 
niepokoje, bo w wyborach “off-the-year” spo­
łeczeństwo skłonne jest głosować przeciw kan­
dydatom partii, mającej w swoich rękach 
Biały Dom. Na niezadowoleniu wyborców może 
więc skorzystać w listopadowych wyborach 
opozycyjna Partia Republikańska.

W tej sytuacji wśród demokratycznych usta­
wodawców zarysowuje się wyraźne dążenie, 
aby przeprowadzić zmiany w podatkach, dzięki 
którym możnaby uspokoić rewoltę wyborców. 
Chodziłoby tu o zmniejszenie podatków od za­
robków, co byłoby niejako zastępstwem dla 
projektów podatkowych prezydenta Cartera, 
nadal napotykających na trudności w Kongre­
sie. Podkreśla się bowiem, że projekty pre­
zydenckie mogą z łatwością spowodować zwięk­
szenie się inflacji, co jest przecież stałą zmorą 
sytuacji gospodarczo-finansowej kraju.

W sztabie Białego Domu jest niechęć do 
innych niż zaproponowane przez administrację 
rządową zmian w przepisach podatkowych. 
Podkreśla się bowiem, że byłoby źle dla pres­
tiżu politycznego Prezydenta, gdyby on musiał 
porzucić całość zaprojektowanych reform po­
datkowych (tax package), godząc się na re­
formatorskie projekty ustawodawców, wśród 
których najsilniejszą akcję przejawiają koła 
liberalne.

Światła w Słoneczny Dzień
Pięknym, słonecznym dniem była ostatnia 

niedziela. Mieszkańcy Chicago przeżyli przed­
smak nadchodzącej wiosny. Topniały śniegi, 
woda spływała do kanałów co prawda maleń­
kimi strumyczkami, bo w wielu miejscach 
nadal są wciąż zawalone lodem otwory kana­
łowe. Ale dzień był piękny i słoneczny.

Dlaczego więc, trzeba postawić pytanie pod 
adresem władz miejskich, na różnych odcin­
kach ulic paliły się światła latarń? Przecież 
wciąż mówi się o oszczędzaniu energii, a marno­
trawienie elektryczności toteż problem z tego 
zakresu.

Przy jakiejś okazji zarówno gub. Jimmy 
Thompson, jak i mayor Michael Bilandic zwra­
cali uwagę, że trzeba oszczędzać energię. Tym­
czasem właśnie na ich własnych podwórkach 
zarządzania i kontroli marnotrawienie elek­
tryczności przejawia się w postaci zapalonych 
lamp czy to wzdłuż dla przykładu Kennedy 
expressway (Władze stanowe powinny tym zain­
teresować się) czy też na różnych odcinkach 
ulic w mieście, jak dla przykładu działo się 
to ostatniej niedzieli na Belmont przy Central, 
na Irving Park w rejonie Austin, na Ashland 
od Fullerton do Webster itp.

Mavor Bilandic ma obowiązek zainteresować

się marnotrawieniem elektryczności przez biu­
rokratów, odpowiedzialnych za sytuację oświe­
tleniową ulic, jak też powinien wezwać “na 
karpet” szefów tych komórek miejskich, które 
sprawują kontrolę nad oświetleniem. W ub. 
niedzielę słońce świeciło pięknie, a jednak ktoś 
gdzieś całkowicie zaniedbał wyłączanie świateł 
na wielu ulicach i lampy marnowały elek­
tryczność całkiem niepotrzebnie.

Sprawa nie jest bynajmniej drobnego kalibru. 
Jeśli tysiące lamp świecą się w piękny, sło­
neczny dzień, jest to nie tylko nonsens, ale 
zarazem jest to przejaw karygodnego nied­
balstwa oraz marnotrawienia energii elektrycz­
nej, a do tego właśnie w okresie, gdy przez 
cały kraj przechodzą nawoływania do oszczę­
dzania energii.

Gub. Thompson i mayor Bilandic muszą wej­
rzeć w te sprawy.

TO I OWO
Na terenie cmentarza w Tychowie (gm. 

Białogard) znajduje się największy w Polsce 
głaz narzutowy, przyniesiony miliony lat temu 
przez lodowiec. Jego obwód wynośi aż 50 m, 
a kubaturę “Triglawa” oblicza się na 700 m 
sześć.

JNKI
PISZĄ:
Szał

Czy Dobra Wiara?
TYDZIEŃ POLSKI (Londyn). - 

Zapewne jedno i drugie. Szaleniec, 
przekonany że jest Aleksandrem Wiel­
kim albo prorokiem Izajaszem, żywi 
to przekonanie w dobrej wierze.

Część pamiętnika Goebbelsa, go­
rączkowo wykańczanego wraz z koń­
cem Rzeszy, ukazała się teraz w do­
brym przekładzie francuskim. Obej­
muje tylko ostatnie tygodnie wojny. 
Przed 30 laty wydano fragmentary­
czne również tłumaczenie, uwzględ­
niające okres 1942-1943, poprzedzony 
wyjątkami z lat 1925-1926.

Całość byłaby nie do strawienia 
dla przeciętnej publiczności. Wystar­
czy umiejscowienie hitleryzmu w kla­
mrach złowrogich dat.

Przerzucając kartki egzemplarza 
czyta się ustępy, w których zatrzy­
ma wzrok jakieś nazwisko lub zwrot 
jakiś. Z każdego słowa bije prze­
świadczenie głoszenia wielkich prawd. 
Mały, suchy, niestrudzony nerwowiec 
przeciwiesńtwo Goeringa i zawzię­
ty wróg jego — do końca wierzy 
ślepo w misję dziejową Hitlera, któ­
remu służy z bezgranicznym odda­
niem.

W r. 1939, kiedy państwa zachodnie 
pielęgnowały militaryzm, Niemcy, w 
przeciwieństwie do nich przejęte du­
chem pokoju, proponowały Polsce 
niezwykle “łaskawe” warunki. Tak 
pisze. Łaskawe. Polska bezczelnie 
je odrzuciła. W rezultacie “Zachód 
ponosi całkowicie winę wojny, która 
rozprzestrzeniła się do tak nieprze­
widzianych rozmiarów”.

Ktoś określił stan psychiczny Goeb­
belsa jako “paranoję władzy”. Za tra­
fnością tej oceny przemawia taka 
wypowiedź: “Posiadając władzę, trze­
ba jej użyć do doszczętnego wytra­
cenia Żydów, jak szczury. Dzięki 
Bogu (! — wykrzyknik Rębajły) ju- 
żeśmy się dobrze zasłużyli. Mam 
nadzieję, że świat pójdzie za naszym 
przykładem”.

Z każdego słowa Goebbelsa zieje 
nienawiść. Żaden z sojuszników i po­
pleczników nie znajduje łaski W jego 
oczach. “Petain nas zdradził, a kto 
wie, czy i nie sam Laval”. Franco 
nie stanął na wysokości sytuacji. 
Mussoliniego początkowo uznawał co 
wyraził w pośredniej formie: “Wło­
si nie są godni swojego wodza”.

Ale po poznaniu Stalina zmienia 
opinię o Mussolinim: “Co za mama 
figura w porównaniu ze Stalinem!”. 
Nie uznając jego polityki, podziwia 
tego “zdolnego i przebiegłego chło­
pa, jedynego, który nie waha się 
przed stosowaniem zasady, że cel 
uświęca środki”. Stalin jest jedynym 
wrogiem, dla którego mają szacunek 
obydwaj — Goebbels i Hitler. Hit­
lera zaś stawia Goebbels na szczy­
cie świata, ponad resztę ludzkości. 
Mówi o nim z miłością i czcią. W 
mistycznym uniesieniu lirycznymi 
słowy opisuje władczą siłę jego spoj­
rzenia. “Oczy jego olśniewają blas­
kiem jak gwiazdy”.

Mamy liczne przykłady zaślepione­
go kultu bohaterów. Niedaleko szuka­
jąc. Napoleon albo Piłsudski pozosta­
wił dowody swego magnetycznego 
wpływu. Widziano w nich półbogów 
na zasadzie ich twórczej potęgi. W 
Hitlerze zaś Goebbels uwielbił silę 
niszczenia, ona też imponowała mu 
w Stalinie.

Kluczem do obłędu Goebbelsa jest 
ta nienawiść do jednostki ludzkiej 
— w Żydach, w Polakach, komuni­
stach, Francji, Ameryce. Oni są tyl­
ko punktami oparcia. Goebbels nie­
nawidził Człowieka. Rohaiłn

Technologia 
Dla Sowietów

Wiadomo, że zachodnia technologia 
przenika w różny sposób do Sowietów, 
chociaż istnieją przepisy, mające 
kontrolować wywóz pod kątem widze­
nia, aby on nie wzmacniał sowieckie­
go potencjału wojskowego.

Okazuje się jednak z badań, jakie 
zostały przeprowadzone ostatnio 
przez różne departamenty rządowe, 
że właściwie Washington nic nie wie 
w jaki sposób Sowiety mogą otrzymy­
wane z Zachodu informacje i artykuły 
o wysokiej technologii produkcyjnej 
zamieniać na użytek wojskowy. Taki 
pogląd ustalił się w Białym Domu na 
podstawie przeprowadzonych badań, 
jak to odnotował Business Week.

W tej sytuacji została przyjęta, sto­
sowana zresztą i dotąd, zasada, że wy­
dawanie zezwoleń na wywóz produk­
tów wysokiej technologii będzie decy- 
dowane w każdej konkretnej sprawie.

0 Roli Kościoła w Polsce
Kazanie Prymasa Polski w Bazylice 

Sw. Jana w Warszawie
W kazaniu, wygłoszonym 6 stycznia 

w archikatedralnej Bazylice św. Jana 
w Warszawie, Prymas Polski, ks. 
Kardynał Stefan Wyszyński mówił do 
kilkutysięcznych tłumów wiernych o 
pracy Kościoła w Polsce, znajdującej 
się na styku ideologii chrześcijańskiej 
i materialistycznej.

W kazaniu tym ks. Prymas powie­
dział m.in. co następuje:

Warto wspomnieć na początku o 
tym, co jest powszechnie znane i jest 
przedmiotem naszych rozważań i roz­
mów. Oto za naszego pokolenia, po 
niszczycielskiej wojnie, nastąpiło na 
terenie Polski szczególne spotkanie. 
Kościół, ze swoją dziesięciowiekową 
tutaj obecnością i pracą, ze swoim 
doświadczeniem religijnym, moral­
nym i społecznym, a zarazem z całym 
bogactwem swych niewątpliwych za­
sług w dziedzinie kultury i moralno­
ści, stanął w obliczu nowej rzeczywi­
stości światopoglądowej i ideologicz­
nej.

W spotkaniu tym ujawniły się trud­
ności, obustronne uprzedzenia oraz 
próby ich przezwyciężania, próby 
uwydatniania doniosłości Kościoła i 
jego moralności ewangelicznej, nawet 
w sytuacjach nowych. Kościół bowiem 
na ziemi polskiej przeżył już w swoim 
dziesięciowieczu różne sytuacje, w 
których zawsze spieszył z pomocą Na­
rodowi, społeczeństwu i jego życiu 
doczesnemu.

Na styku rzeczywistości ewangelicz­
nej i doktryny materialistycznej ro­
dziły się różne problemy. Spostrzega­
liśmy ich rozrost, zaznaczający się do 
dziś dnia.

Kościół, którego żywo interesowały 
walki społeczno-gospodarcze XIX 
wieku, o czym świadczy historia kato­
lickiej nauki społecznej, dostrzegał 
już wcześniej elementy daleko idących 
przemian światowych. Rozrost bo­
wiem techniki produkcyjnej kształto­
wał również człowieka i jego warunki 
bytowania. Pomagał mu wprawdzie w 
opanowaniu świata, do czego człowiek 
otrzymał zachętę już od Stwórcy: 
“Czyńcie sobie ziemię poddaną” (Rdz) 
— jednakże stwarzał nowe problemy i 
trudności.

Spory z dziedziny społecznego-go- 
spodarczej między pracodawcami a 
światem pracowniczym przeniosły się 
po prostu na teren żywego człowieka. 
I tak w centrum uwagi znalazły się 
już nie tyle problemy społeczno-go­
spodarcze, ile cały człowiek — ze 
swoim przeznaczeniem, godnością, 
właściwościami duchowymi, ze swoją 
rozumną i wolną osobowością, nie da­
jącą się ująć w konkretne wymiary 
statystyczne czy ekonomiczne.

Musiały więc przyjść — i przyszły — 
bolesne doświadczenia na skutek star­
cia pomiędzy tym od wieków funkcjo­
nującym porządkiem ewangelicznym 
a światopoglądem materialistycznym.

Moglibyśmy wspominać tutaj o błę­
dach, które powstały na skutek prze­
rostu mechaniki gospodarczej nad 
osobą ludzką. Błędy te dotykały za­
równo kultury narodowej, światopo­
glądu, polityki ludnościowej, jak też 
misji Kościoła, jego dziesięciowieko- 
wej służby i chrześcijańskiej kultury 
Narodu. Rodziły one trudności, nie 
zawsze dające się przezwyciężyć. 
Trzeba było niekiedy cierpliwie cze­
kać i liczyć na czas, który jest do­
niosłym czynnikiem w tworzywie spo­
łecznym, gospodarczym i politycz­
nym. Trzeba było doczekać się nowych 
doświadczeń.

Po trzydziestu latach naszej pracy 
i dialogu prowadzonego z nowym 
światopoglądem możemy to lepiej 
zrozumieć. Dziś przyznaje się, że Ko­
ściół ma swoje zasługi w rozstrzyga­
niu nowych problemów, które prze­
kraczając zakres dziedziny społeczno- 
gospodarczej wchodzą na teren hu­
manizmu człowieka, jego osobowości 
i wolności.

Nieraz o tych zasługach się mówi, 
bo Kościół, obecny w dziejach Narodu, 
zawsze mu służył i nigdy z nim nie 
walczył, zawsze był obecny, pomimo 
zmiennych sytuacji naszego bytowania 
narodowego i państwowego. I dziś 
Kościół służy Ewangelią przez ca­
łokształt swej nauki ewangelicznej. 
Wszystkie zasady Ewangelii Chrystu­
sowej, głoszone przez Kościół, i dziś 
przynoszą naszemu życiu społeczne­
mu i publicznemu nie tylko korzyści 
religijne, ale też i społeczne.

Kościół i dziś służy przez prawdy 
ewangeliczne i pracę umoralniającą 
Narodowi. Rzecz jasna, że Kościół 
sam, choćby pracował najbardziej wy­
dajnie, nie jest w stanie przezwycię­
żyć wszystkich trudności, które stają 
przed nami. Ale wszyscy rozumiemy, 
że dzisiaj potrzeba większego wkładu 
Kościoła w nasze życie, aby przezwy­

ciężyć wady, jakie zrodziły się w okre­
sie długoletniej niewoli.
Każda niewola tworzy zniekształcenia 
społeczne i obyczajowe. Tak samo 
liczne wojny i okupacje na terenie 
naszej Ojczyzny musiały doprowadzić 
i doprowadziły do różnych wad i wy­
paczeń społecznych i obyczajowych.

Wszystko to wpłynęło na ukształto­
wanie środowiska, w którym żyjemy 
dzisiaj, oczekując od Kościoła za­
łatwienia różnorodnych problemów 
natury moralnej.

Kościół jest gotów to czynić. Wynika 
to z jego misji. Ale musi istnieć współ- 
działnie Narodu i społeczeństwa. Mu­
szą istnieć warunki, w których Ewan­
gelia, przepowiadana ludziom, nie 
spotka się ani z polityczną propagandą 
ateistyczną, ani też z wyolbrzymianą 
niekiedy niechęcią do Kościoła.

Doświadczenia uczą nas i wskazują 
nie tylko nowe zadania, ale też tworzą 
nowe drogi. Dziś dostrzegamy to le­
piej. Idą one dziś, w wieku dwudzie­
stym, o wiele dalej, niż przed stu laty. 
Spór wieku XIX toczył się głównie w 
dziedzinie społecznej, gospodarczej i 
zawodowej, między ludźmi posiadają­
cymi i biednymi pracownikami war­
sztatów pracy.

Dzisiaj, po latach najrozmaitszych 
trudów i wysiłków dostrzegamy, że 
nie wystarczy “zbawiać” tylko ekono­
mię i produkcję, bo rodzą się nowe 
sytuacje, ukazujące nowe zadania. 
Współczesny rozwój nie idzie już po 
linii pytań: co posiadasz, co masz, a 
czego ci brak? Pytamy raczej: kim 
jesteś? Jaką przedstawiasz wartość? 
Co wnosisz w życie rodzinne, zawodo­
we, społeczne, gospodarcze i religijne?

Wyłania się nowy problem — już 
nie tyle takiego czy innego ustroju, 
ale problem człowieka. Chodzi o to, 
by człowiek, któremu organizacja 
życia gospodarczego i technika pro­
dukcyjna pomaga w opanowaniu 
świata, sam nie został zniewolniczony 
przez warunki pracy zależnej.

♦ ♦ ♦

Episkopat Polski w listopadzie był 
przyjęty przez Ojca świętego. Naprzód 
miałem radość przeprowadzić rozmo­
wę na audiencji prywatnej w dniu 11 
listopada. Następnego dnia zostali 
przyjęci wszyty biskupi ordynariu­
sze.

Imieniem Episkopatu w swoim ob­
szernym przemówieniu przedstawiłem 
Ojcu świętemu sytuację religijną Ko­
ścioła w Polsce. Zależało nam na tym, 
aby nasza ocena, wynikająca z syntez 
dokonanych przez Konferencję Episko­
patu Polski, przedstawiona została 
Ojcu świętemu w obecności wszystkich 
biskupów ordynariuszy diecezji. Ostat­
nia rozmowę z Ojcem świętym miałem 
tuż przed powrotem do Kraju, w dniu 
5 grudnia.

W międzyczasie, w dniu 1 grudnia 
nastąpiło spotkanie Ojca świętego i 
Jego rozmowy z przedstawicielstwem 
politycznym naszego Państwa. Co Oj­
ciec święty powiedział swoim Go­
ściom, dobrze to wiemy, albowiem 
tekst przemówienia Papieża był poda­
ny w prasie stołecznej. Chciałbym tyl­
ko krótko zestawić punkty, które Oj­
ciec święty poruszył.

Jak zazwyczaj, swoich Gości za­
pewnił On o miłości do Polski. Uwy­
datnił wolę Narodu, który pomimo 
klęsk wojennych chce istnieć, żyć i 
pracować, chce utrzymać swoją iden­
tyczność narodową.

Historia Polski — powiedział Ojciec 
święty — jest przeniknięta duchem 
chrześcijańskim. Polska utrzymywała 
zawsze związek ze Stolicą Świętą. 
Dziś czyni to wytrwale przez stale 
kontakty Episkopatu i społeczeństwa 
polskiego. Praca Kościoła millenijnego 
była zawsze pozytywna dla Narodu.

I dziś Kościół — dodał Papież — 
jest gotów dać pożytywny wkłau w 
życie społeczne Polski, przez wycho­
wanie w poszanowaniu dla wartości 
moralnych, przez uwydatnienie zasad 
etyki społecznej i zawodowej, która 
jest częścią moralności chrześcijań­
skiej, przez współdziałanie dla dobra 
społecznego całej Ojczyzny.

Kościół — powiedział Ojciec święty 
— nie pragnie w Polsce przywilejów, 
ale chce zachować swoją identyczność 
w pełnieniu swego posłannictwa. Dla­
tego też oczekuje pewnego, właściwe­
go sobie, terenu dla prowadzenia tej 
pracy. Oczekuje uznania, że jest 
przede wszystkim religią i Kościołem, 
a nie polityką. Oczekuje zrozumienia 
swej misji ewangelicznej i wolności 
głoszenia Ewangelii. Kościół jest od 
tego, aby przepowiadał Ewangelię 
wszelkiemu stworzeniu.

Dzisiaj w liturgii słowa słyszeliśmy, 
że do Betlejem podążyli Mędrcy, 
przedstawiciele innych narodów. Już

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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WYNIKI Z ROZGR YWEK 
HALOWYCH JUNIORÓ W

Juniorzy Kickers wygrali ostatniej 
niedzieli dwukrotnie, Kickers — Real 
F.C. 5:1 i Kickers — Maroons “A” 
3:2, wysunęli się bezapelacyjnie na 
pierwsze miejsce. Schwaben, bijąc 
Rams 4:0 i Maroons “B” 3:0 wy­
szli na drugie miejsce. Juniorzy Wi­
dy wygrali z Vikings 6:1, ale prze­
grali z juniorami Green-White 0:1. 
Pomimo tej nikłej porażki utrzymali 
się nadal w czołówce. Do czołówki 
dołączyli juniorzy Eagles, wygrywa­
jąc z Wings 2:1 oraz z H.F. United 
4:3.

• • »
Inne wyniki: Maroons “A” — H.F. 

United 2:1, Green-White — Maroons 
“B” 4:0, Wings - Real F.C. 2:1, 
Rams — Vinkings 1:0.

W meczu juniorów Wisła — Vikings 
(6:1) Ryszard Kozlowski strzelił aż 
pięć(!) bramek dla Wisły i wysunął 
się tym osiągnięciem na pierwsze 
miejsce wśród najlepszych strzelców 
turnieju i ma obecnie na swym kon­
cie 14 bramek.

♦ ♦ *
JÓZEFÓWKA W KLUBIE EAGLES

Zarząd klubu sportowego A.A.C. 
Eagles serdecznie zaprasza wszyst­
kich sympatyków, oraz miłośników 
dobrej zabawy na tradycyjną Józe- 
fówkę, która odbędzie się w dniu 
18 marca w lokalu klubu przy 3519 
W. Fullerton. Początek o godz. 8:30. 
Do tańca przygrywać będzie dosko­
nała orkiestra “Wawele”. Wstęp wraz 
z kolacją $7.50.

* * *

Dzięki przyjemnej atmosferze i 
świetnemu nastrojowi oraz doskona­
łym i smacznym kolacjom, zabawy 
w klubie Eagles zdobyły sobie do­
skonałą renomę i uznanie wśród wie­
lu sympatyków. Dlatego więc bardzo 
serdecznie zapraszamy wszystkich.

♦ * ♦
JÓZEFÓWKA W KLUBIE WISŁA

W sobotę, 18 marca Wisła zaprasza 
na tradycyjną “Józefówkę” w klubie 
Wisła, 4411 W. Fullerton Ave. Począ­
tek o godzinie 7:30 wieczorem. Patro­
nują tradycyjnemu wieczorowi soleni- 
sfńnci — Józef Jakubów (skarbnik 
Wisły) i działacz tego klubu — Józef 
Barszcz.’

• * ♦

WOKÓŁ "MUNDIALU 78”
Trener piłkarskiej reprezentacji 

Brazylii, Claudio Coutinho powołał 
21 piłkarzy do zespołu, którzy odbę­
dą tournee po Europie i Azji. Czo­
łową postacią w brazylijskiej kadrze 
jest Roberto Rivelino, który rozegrał 
w drużynie narodowej 105 spotkań. 
W składzie znalazł się także bram­
karz Leao — najlepszy piłkarz bra­
zylijski na tej pozycji w ostatnich 
pięciu latach.

* * ♦
Oto zawodnicy powołani przez tre­

nera Coutinho: bramkarze — Leal 
(Palmeiras) i Carlos (Ponte Pręta); 
obrońcy - Ze Maria (Corinthians), 
Oscar i Polozzi (obaj Ponte Pręta), 
Abel (Vasco da Gama), Rodrigues 
Neto (Botafogo), Edinho (Flumien- 
se), Toninho (Flamengo) i Amaral 
(Corinthians); pomocnicy — Cerazzo 
(Atletico), Rivelino (Fluminense) i 
Batista (International); napastnicy
- Gil (Botafogo), Zico (Flamengo), 
Reinaldo (Atletico), Jorge Mendonca 
(Palmeiras), Tarcisco (Grecja), Ro- 
meu (Corinthians), Nunes (Santa 
Cruz) i Dirceu (Vascoda Gama).

♦ • *
Jak stwierdził drugi trener repre­

zentacji Mario Travanglini, do dru­
żyny narodowej kandydują też: trzeci 
bramkarz, który zostanie powołany 
po powrocie Brazylijczyków z Euro­

py, a także Luis Pereira, Marinho, 
Falcao, Roberto i Palinha.

Brazylijczycy rozpoczęli w tym ty­
godniu zgrupowanie treningowe przed 
tournee. 1 kwietnia grają w Paryżu 
z Francją; 5 kwietnia — z Niemcami 
Zachodnimi w Hamburgu, 10 kwietnia
— z Arabią Saudyjską w Dżecie, 
13 kwietnia — w Mediolanie z In- 
terem i na zakończenie tournee — 
w Londynie z Anglią.

» • »
W marcu dojdzie do kolejnej kon­

frontacji finalistów “Mundialu-78”. 
Związki piłkarskie Argentyny i Peru 
uzgodniły terminy dwóch spotkań re­
prezentacji obu krajów. Pierwszy od­
będzie się w środę 19 marca w Buenos 
Aires, a rewanż - w niedzielę, 23-go 
marca w Limie.

• * ♦
Piłkarze Włoch planowali rozegra­

nie w kwietniu meczu z Jugosławią. 
Do tego spotkania dojdzie jednak do­
piero po zakończeniu włoskich roz­

grywek ligowych, czyli po 7 maja. 
Uzgodniono, że mecz odbędzie się 18 
maja we Włoszech. Dokładne miejsce 
spotkania zostanie ustalone w później­
szym terminie.

» » »
Holenderski piłkarz grający w CF 

Barcelona, Johan Cruyff, oświadczył 
w ostatnim wywiadzie prasowym: 
“Nie będę występował w mistrzost­
wach świata w Argentynie. Przyrzek- 
łem to żonie i słowa dotrzymam. 
Po 14 latach gry mam prawo po­
wiedzieć futbolowi — do widzenia”!

♦ ♦ ♦

SŁA WOMIR ROMA NO WSKI 
MISTRZEM EUROPY

Piękny sukces odniósł młody za­
wodnik polski Sławomir Romanowski 
podczas mistrzostw Europy w Ko­
penhadze. Zdobył on złoty medal w 
strzelaniu z pistoletu pneumatyczne­
go, wyprzedzając Anglika Geoffa Ro­
binsona — obaj po 388 pkt. W kla­
syfikacji drużynowej zwyciężył ze­
spól Niemiec Wschodnich —1530 pkt., 
przed W. Brytanią —1527 i Szwecją — 
1523 pkt. Polacy przegrali pojedynek 
ze Szwedami o medal brązowy za­
ledwie 1 punktem.

Znakomicie spisali się w strzelaniu 
z pistoletu także juniorzy. Drużynowo 
Polacy zdobyli medal srebrny, prze­
grywając tylko z ZSRR. Młodzi 
strzelcy ZSRR ustanowili nowy re­
kord świata rezultatem 1149 pkt. w 
klasyfikacji indywidualnej Sławomir 
Klima wywalczył dla Polski medal 
brązowy.

* * *
PORA REWANŻÓW

“Nadeszła pora rewanżów” — twier­
dzą austriaccy kibice. Los zetknął 
w jednej grupie z piłkarzami Austrii 
m.in. zespoły Brazylii i Szwecji. Tre­
ner Senekowitsch wspomina, że pił­
karze austriaccy przegrali w 1958 r. 
w mistrzostwach świata w Szwecji 
z Brazylią 0:3. W składzie drużyny 
austriackiej był wówczas Seneko­
witsch. Aktualny piłkarz reprezenta­
cji Austrii Herbert Prohaska chce 
się natomiast zrewanżować na Szwe­
dach za przegraną w eliminacjach 
do poprzednich mistrzostw świata. 
Zamknęła ta porażka Austriakom dro­
gę na boiska Niemiec Zachodnich.

• * *
Kapitan piłkarskiej reprezentacji 

Austrii, Robert Sara, stwierdził: “Wy- 
daje mi się, że trafiliśmy do niemal 
idealnej grupy. Oczywiście sprawa 
awansu z grupy 3 jest otwarta, ale 
wolimy grać przeciwko Brazylii i Hisz­
panii niż z innymi drużynami. A ze 
Szwedami . . . mamy do wyrówna­
nia rachunki sprzed lat”.

* » •
O DWÓCH ZA DUŻO

“Niemcy Zachodnie wyciągnęli naj­
lepszy los, Argentyna — najgorszy”
— to sformułowanie powtarza się 
ostatnio często w wydaniach prasy 
argentyńskiej. “Wymarzoną inaugu­
racją” określa dziennik “Clarin” mecz 
otwarcia Niemcy Zachodnie — Polska. 
Trudno było oczekiwać atrakcyjniej­
szego zestawienia w tym spotkaniu 
—mistrz świata zmierzy się z trze­
cią drużyną ostatnich finałów.

• « »
“La Opinion” — podobnie jak inne 

gazety — stwierdza, że gospodarze 
mieli wyjątkowego pecha. “Nasza 
grupa jest najsilniejsza ze wszystkich
— to nie ulega wątpliwości”. Sarka­
stycznie określa skład grupy I “Cro- 
nica”, pisząc, że Argentyna ma w 
tangu aż trzech równorzędnych part­
nerów — o dwóch za dużo”.

* * *
NIEMCY WSCH.—POLSKA 1:5 

W HOKEJU NA L ODZIE
W Berlinie rozegrany został towa­

rzyski mecz hokejowy Niemcy Wscho­
dnie — Polska. Wygrali Polacy 5:1 
(2:1, 1:0, 2:0). Tylko w pierwszej 
tercji przeważali gospodarze i w 11 
minucie zdobyli nawet prowadzenie, 
kiedy polski zespół grał z przewagą 
jednego zawodnika. Później jednak 
polscy reprezentanci poczynali sobie 
coraz śmielej i w dwóch następnych 
tercjach — jak podaje depesza — 
wyraźnie już górowali nad przeciwni­
kiem. • . »

Rewanżowy mecz tych dwóch re­
prezentacji rozegrany w Weisswas- 
ser przyniósł zwycięstwo gospoda­
rzom. Tym razem Polacy przegrali 
2:3. Polacy jak podaje prasa — roze­
grali jedno z najsłabszych spotkań 
w bieżącym sezonie.

♦ * •
Z RÓŻNYCH DŻIEDZIN

W Wiedniu rozegrano turniej halo­
wy hokeja na trawie. Wygrał go ze­
spół Polski po pięciu zwycięstwach 
kolejno nad Austrią 5:2, Walią 9:6, 
Szwajcaria 5:4, Francją 11:10, Belgią 
7:6.

Z POLITYKI
Stanley Richards 

Na Stanowego Komitymana GOP

Stanley A. Richards, czynny Związ­
kowiec, członek Grupy 694 i delegat 
do Gminy 3, jest kandydatem na 
urząd stanowego komitymana repu­
blikańskiego 11-go dystryktu.

Ma długoletnie doświadczenie i 
kwalifikacje bo był i jest czynny w

Partii Republikańskiej ponad 50 lat.
Był prezesem i teraz jest naczelnym 

Dyrekcji Organizacji Republikań­
skiej 41-ej Wardy. Jest prezesem Ligi 
Republikańskiej Generała Pułaskiego, 
Prezesem i wspól-zalożycielem Polish 
American Heritage Council w Illi­
nois, sekretarzem Republican Na­
tionalities Council. Był wybrany de­
legatem Republikańskiej Konwencji 
w 1972 i 1976.

Przez wiele lat pomagał różnym 
kandydatom którzy ubiegali się na 
urzędy. Zachęcał Polaków do pracy 
w Partii Republikańskiej aby zmienić 
wrażenie że Polacy są tylko Demo­
kraci. Stanowisko na które Richards 
się ubiega nie ma żadnej pensji i sam 
musi płacić koszta podróży.

Numer na maszynie do głosowania 
na Richards’a jest 10G Balot Repu­
blikański.

Walter “Babe” McAvoy Ubiega Się 
o Ponowny Wybór

Walter “Babe” McAvoy pełni urząd 
reprezentanta 25-go dystryktu przez 
kilka kadencji. Jest on doświadczo-

Edward T. Ploski 
Na Senatora

Po nagłym zgonie śp. Norberta 
Kosińskiego, stanowego senatora 
polskiego pochodzenia, Polonia stra­
ciła jednego z dwóch zaledwie przed­
stawicieli w Senacie Stanu Illiois.

W związku z tym na szczególne 
zainteresowanie i uwagę zasługuje 
kandydatura Edwarda Ploskiego na 
senatora stanowego w 17 Dystrykcie 
na tykiecie republikańskim. Płoski 
jest indorsowany przez Polsko Ame­
rykańską Ligę Polityczną, Parkview 
Citizens Improvement Club oraz ERA 
Political Action Committee.

Program Edwarda Ploskiego obej­
muje m.in. walkę z przymusowym 
przewożeniem dzieci do szkół, walkę 
z podwyżką podatków realnościowych, 
dążenie do polepszenia szkolnictwa 
i stanu bezpieczeństwa ludności w 
dystrykcie oraz rozbudowę opieki nad 
emerytami.

Aby na niego głosować należy po­
ciągnąć rączkę 12F.

Lawrence W. Krupa
Kandydatem Na 

Reprezentanta Stanowego 
16 Dystryktu

W szenastym dystrykcie, obejmu­
jącym wardy na dalekim północno- 
zachodzie miasta Chicago i przyle­
gające przedmieścia, o urząd repre­
zentanta stanowego ubiega się zasłu­
żony działacz społeczny — nasz ro­
dak, Lawrence W. Krupa.

Krupa jest kandydatem Partii 
Demokratycznej. Doświadczony 
prawnik w pracy ustawodawczej, 
członek licznych organizacji zawodo­
wych i społecznych, zasługuje na 
poparcie wyborców.

Nazwisko jego znajduje się na ma­
szynie do głosowania pod kluczem 
19A w kolumnie demokratycznej.

Obiecuje on rzetelnie spełniać swe 
obowiązki z korzyścią dla mieszkań­
ców 16-go dystryktu i z chlubą dla 
Polonii.

W prawyborach w dniu 21 marca 
prosi o poparcie i glosy.

M. Bielski
Kieruje Filharmonią 

w Buffalo
Nowym kierownikiem Filharmonii 

w Buffalo mianowany został Michał 
Bielski. Poprzednio był on kierowni­
kiem wydziału koncertów, a przed 
przybyciem do Buffalo sprawował 
różne funkcje w zespołach artystycz­
nych w Nowej Anglii, w Urbana 
(Illinois) i Waszyngtonie. Ojciec H. 
Bielskiego jest członkiem orkiestry 
symfonicznej w Bostonie.

nym ustawodawcą w stanie Illinois.
Podczas okresu swego urzędowania 

wykazał, że jest wielkim przyjacie­
lem społeczności polonijnej. Dlatego 
Polsko-Amerykańska Liga Polityczna 
zawsze go indorsowała na ten urząd 
i uczyniła to w roku obecnym.

Jego doskonały rekord pracy, jako 
ustawodawcy świadczy, że Walter 
“Babe”McAvoy zasługuje na nasz gtos.

Rodacy licznie zamieszkali w 25 
dystrykcie, powinni mu oddać swój 
glos w prawyborach 21-go marca, po­
ciągając za rączkę na maszynie do 
głosowania Nr. 13F.

Jeżeli chcecie to uczynić musicie 
w prawyborach żądać balotu republi­
kańskiego.

Borys Antonovych 
Zasługuje

Na Ponowny Wybór

BORYS ANTONOVYCH
W dystrykcie 19, w półn. zach. 

dzielnicy, gdzie mieszka dużo Ame­
rykanów pochodzenia polskiego i 
ukraińskiego, ubiega się o ponowny 
wybór na urząd reprezentanta sta­
nowego na tykiecie republikańskim 
adw. Borys Antonovych. Jest on 
indorsowany przez Polsko-Amery­
kańską Ligę Polityczną jako zasłu­
gujący na zaufanie Polonii, ze wzglę­
du na bardzo czynną i pożyteczną 
rolę jaką odegrał w Legislatorze. 
Po raz pierwszy został wybrany dwa 
lata temu.

Adw. B. Antonovych, który przez 
wiele lat prowadził biuro adwokackie 
pnrem 2232 W. Chicago Ave., poza 
studiami prawniczymi ma również 
ukończone studia w dziedzinie historii 
i nauk politycznych. W Legislature 
wyróżnił się autorstwem kilku waż­
nych projektów ustaw, m.in. uchwa­
lonej prez oba ciała ustawodawcze 
i podpisanej prez gub. Thompsona 
ustawy przeciwko wandalizmowi. 
Prewiduje ona zwiększoną odpowie­
dzialność tych, który wyrądzają 
szkody, malując napisy na domach. 
Będą oni poza karami zmuszeni do 
naprawienia tych szkód.

Nazwisko reprezentanta Antonovy- 
cha stało się ostatnio głośnie w skali 
krajowej ze względu na szykany 
jakie go spotkały ze strony komu­
nistycznej policji w Belgradzie, gdzie 
udał się aby bronić praw ludzkich 
na konferencji międzynarodowej. 
Zawiózł tam petycję ukraińskiej grupy 
etnicznej w Stanach Zj., z protestem 
preciwko uciskowi Ukraińców w 
Rosji Sowieckiej i został za to areszto­
wany w hotelu po spotkaniu z amba­
sadorem Goldbergiem. Pisał o tym 
“Związkowy” w wydaniu z 10—11 
marca. Za swą akcję w Belgradzie 
zasługuje na szczególne uznanie ze 
strony wszystkich, który dążą do 
złagodzenia presji sowieckiej na 
grupy mniejszościowe w Rosji i soli­
daryzują się z'walką w obronie praw 
ludzkich za “Żelazną Kurtyną”, 
zgodnie z obecną polityką prezydenta 
Cartera.

Skutki Strajku Górników
Długotrwały strajk w górnictwie 

węglowym wywołał już poważne skut­
ki, a jeśli nie zostanie zawarty kon­
trakt między kompaniami górniczymi 
i unią górników, należy oczekiwać 
wręcz dramatycznych następstw. 
Znaki tego występują już obecnie.

Wielka kompania produkcji stali, 
Bethlehem Steel, zamknęła jeden z 
swoich zakładów. Predstawiciel unii 
stalowników w Pittsburghu, Pa. 
oświadczył, że strajk górników może 
pod koniec tego miesiąca sparaliżo­
wać premysł stalowy.

Braki w zakresie energii elektrycz­
nej w Indiana i West Viginia doprowa­
dziły do obowiązkowego zmniejszenia 
dostawy prądu, a w innych stanach 
może to nastąpić niebawem.

W West Virginia gub. Jay Rocke­
feller powiedział, że strajk górników 
unieruchomił 26 procent stanowego 
życia gospodarczego. Bezrobocie wy­
nosi 17 procent, a więc jest największe 
od depresji lat trzydziestych. Władze 
stanowe straciły już $34 miliony w do­
chodach podatkowych.

Przemysły stalowy i samochodowy 
polegają w znacznej mierze na 
węglu jako surowcu i stąd przedsta­
wiciele obu tych przemysłów obawia­
ją się, że jeśli strajk górników po­
trwa dłużej, trzeba będzie ograniczać 
produkcję, a być może po prostu za­
mykać stalownie i fabryki samocho­
dów.

Departament Pracy podał do wia­
domości, że w ub. tygodniu 25,500 
pracowników w kraju zostało zwol­
nionych z pracy w następstwie straj­
ku górników. W Departamencie pa­
nuje przekonanie, że fala zwolnień 
będzie narastała, jeśli górnicy nie po- 
dejmą wydobywania węgla w najbliż­
szym czasie.

W Indiana, gdzie ograniczenia w do­
stawie prądu elektrycznego nastąpi­
ły już w wysokości 40 procent, kom­
panie elektryczne wysłały do kilkuset 
użytkowników prądu na cele przemy­
słowe i handlowe, że może nastąpić 
całkowite wstrzymanie prądu.

W Kentucky władze stanowe oba­
wiają się, że przeciągający się strajk 
w górnictwie węglowym powoduje ‘ 
zmniejszenie się wpływów podatko­
wych i stan ten może utracić nad­
wyżkę budżetową w sumie $17 milio­
nów, jaką posiadał na początku straj­
ku.

Wypożyczalnia 
Polskich Książek 

Biblioteka Publiczna przy 5148 S. 
Archer St. i Biblioteka Gage Park, 
przy 2825 55-ej ulicy są w posia­
daniu polskich książek, które wypo­
życza się na zwykłych warunkach 
na okres 3 tygodni. Na żądanie spro­
wadza się specjalne tytuły z Biblio­
teki Głównej.

Zainteresowani czytelnicy nieposia- 
dający karty bibliotecznej mogą ją 
otrzymać od ręki, po przedstawieniu 
jakiegokolwiek dowodu tożsamości, 
w którym wymienione jest miejsce 
zamieszkania.

Od dzieci wymaga się na korzy­
stanie z biblioteki pisemnej zgody 
rodziców.

W sprawie bliższych informacji pro­
simy dzwonić: Biblioteka przy Archer 
— tel. 582-9241; biblioteka przy 55-ej 
ulicy —tel. 778-1737.

O Roli Kościoła 
w Polsce

(Dokończenie ze str. 4-ej)
ten fakt wskazuje, że Kościół ma 
charakter misyjny wobec wszystkich 
ludów i narodów, wobec wszystkich 
ludzi i każdego człowieka, o którego 
podstawowe prawa osobowe, religijne 
i moralne, również zabiega.

W spotkaniu ze swoim Rozmówcą 
Ojciec święty dał do zrozumienia, że 
ostatnio dostrzega wzrost troski o ele­
menty humanistyczne w naszym Kra­
ju. Są nimi szczególnie inicjatywy 
podejmowane przez władze publiczne 
dla dobra rodziny, dla ochrony mło­
dych małżeństw i polityka pronatali- 
styczna, bardziej korzystna i sprzyja­
jąca rodzeniu się młodych Polaków, a 
także praca nad podniesieniem pozio­
mu moralnego młodzieży.

Ojciec święty z radością mówił o tym 
swoim Gościom. W tej dziedzinie 
Kościół może wiele pomóc przez gło­
szone zasady moralności rodzinnej i 
małżeńskiej.

Zresztą, te postulaty Kościół zawsze 
uwydatniał w naszej Ojczyźnie. Punk­
tem wyjścia najrozmaitszych inter­
wencji Kościoła są przede wszystkim 
jego założenia moralne i religijne. 
Wiemy, że rzutują one dodatnio na całe 
życie Narodu. Nie tylko na życie 
moralno-obyczajowe, ale nawet na ży­
cie społeczno-gospodarcze.

(Dokończenie Jutro)

Sytuacja jest więc bardzo poważna 
na wielu obszarach kraju, co skłania 
do przekonania, że targi i przetargi w 
konflikcie w górnictwie węglowym 
muszą wreszcie zakończyć się. W in­
teresie życia gospodarczego kraju le­
ży możliwie jak najszybszy powrót 
górników węglowych do pracy.

___________________  (jb)

Port w Policach
W końcową fazę weszły przygoto­

wania do budowy portu w Policach. 
Obok Szczecina i Świnoujścia będzie 
to trzeci wielki port morski na Wy­
brzeżu Szczecińskim.

Inwestycja ma być rezlizowana 
bardzo szybko. Przewiduje się, że 
w czwartym kwartale 1961 roku przy 
nabrzeżach polickiego portu rozpocz- 
nie się obsługę pierwszych jednostek 
pełnomorskich. Obok kilkusetmetro­
wego nabrzeża rozładunkowego po­
wstanie nabrzeże załadunkowe, przy 
którym ładować się będzie na stat­
ki gotowe produkty pochodzące z Za­
kładów Chemicznych “Police”. Głów­
nym zadaniem nowego portu będzie 
bowiem obsługa kombinatu polickie­
go.

Nowa inwestycja zlokalizowana zo­
stała nad Zalewem Szczecińskim 
w pobliżu kombinatu. Morski port 
w Policach należeć będzie będzie 
do najbardziej nowoczesnych.

Polska prasa w Ameryce 
życiodajnym sokiem 
organizacji polonijnych.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 

’ NADAWANIA

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC — 1240 KC 
Codziennie 7—8:30 rano 

2-3 po poi. w niedziele 
ROBERT LEWANDOWSKI 

Właściciel

“UNCLE”HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

( Sobota 
8:00 — 9:00 rano i 

1:00 — 2:00 po południu 
WTAQ(1300) 

Niedziela 8:00 — 9:00 rano 
— i — 

2:00 — 3:00 po południu

GODZINA SŁONECZNA
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano

CHET GULIŃSKI 
SHOW

Stacja WOPA — 1490 KC 
Sobota 12:00 — 1:00 

Niedziela 10:00— 1:00

Stacja WYŁO — 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
dyr. programów 

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
10 POLSCE 

Codziennie 3:30 do 4:00 
po poł. 

WOPA - 1490 KC 
5 DNI

Od poniedziałku do piątku 
MARIAN CZERNIECKI 

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE” 

Stacja WOPA 
od poniedziałku do piątku 

włącznie 
od 4 do 4:30 po poł. .

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca

“GŁOS POLONU” 
WOPA — 1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6-ej wiecz. 

W Soboty 4 — 6:30 wiecz. 
Pp. Mgr. JÓZEF I SŁAWA 
MIGAŁOWIE, Właściciele

“KŁOPOTY 
SIERKIERKÓW” 

Stacja WOPA 1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE
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(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

Pogranicze Libanu w Ogniu
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

Kłopoty z Greckimi Uchodźcami
Greccy komuniści zarzucają rzą­

dowi premiera Karamanlisa, że ha­
muje repatriację Greków, którzy 
schronili się do komunistycznych 
państw Europy wsch. wkrótce po 
ostatniej wojnie. W roku 1946 Moskwa 
sprowokowała w Grecji rewoltę ko­
munistyczną, ale zwycięstwo odniosły 
siły prozachodnie. Do krajów wsch.- 
europejskich podporządkowanych 
Sowietom, wyemigrowało wtedy 55 
tysięcy osób. Byli to komunistyczni 
bojówkarze i ich rodziny.

Niedawno po zalegalizowaniu partii 
komunistycnej powstała kwestia po­
wrotu uchodźców do Grecji. Dotych­
czas wróciło 15 tysięcy. Częściowo 
są to dawni uchodźcy polityczni z lat 
czterdziestych a częściowo ich po­
tomkowie i rodziny. Działacze partii 
komunistycznej, którzy zawiązali ko­
mitet repatriacyjny, narzekają, że 
rząd odrzucił 70% podań o repatriację.

strojów i głosujący w drugim, a szcze­
gólnie w trzecim dniu, opowiedzieli 
się w większości przeciw kontraktowi.

Nowy kontrakt przewiduje m. in. 
podwyżkę płac o $2.40 na godzinę roz­
łożoną na trzy lata. Obecnie górnicy 
otrzymają $7.80 na godzinę.

Właściciele uzyskali zgodę na pła­
cenie bonusów górników, którzy zdo­
będą więcej węgla niż wyznaczona 
norma. To postanowienie będzie obo­
wiązywało tylko w tych kopalniach, 
których górnicy wyrażą zgodę.

stoją w płomieniach” — informuje 
wysłannik radia izraelskiego, dodając 
że drogę czołgom i jednostkom zme­
chanizowanym oświetlają rakiety 
zrzucane na spadochronach z samo­
lotów bojowych. Stwierdza on także, 
że odezwała się artyleria Palestyń­
czyków, która obłożyła ogniem gra­
niczne osiedla izraelskie.

nowej Legislatury, współtowarzysze 
pracy politycznej Zmarłego ustawo­
dawcy z Regularnej Organizacji De­
mokratycznej 32-ej Wardy, koledzy z 
organizacji weterańskich i społecz­
nych oraz tłumy parafian Stanisła­
wowa, znających od lat śp. Kosiń­
skiego i jego rodzinę z pracy na rzecz 
parafii.

Zwracało uwagę, że dla złożenia 
ostatniego hołdu Zmarłemu przybył 
gubernator Illinois, James Thomp­
son. Na czele grupy stanowych se­
natorów był przewodniczący Senatu 
Thomas Hynes.

Demokratyczna organizacja wardo- 
wa, której członkiem był zmarły Se­
nator, reprezentowana była bardzo li­
cznie. M.in. obecni byli kongr. Dan 
Rostenkowski, komityman wardowy, 
aid. Terry Gabiński, wiceprezes Dy­
stryktu Sanitarnego William Jaskula, 
asystent administracyjny kongres- 
mana Walter Nega, superintendent 
32-ej wardy Ted Kozioł oraz wielu 
kapitanów precynktowych.

W czasie ceremonii pogrzebowych 
trumnę nieśli: kongr. Rostenkowski, 
aid. Gabiński, Nega, przewodniczący 

go, jak długo będzie to konieczne . . . 
Ale nie chcemy okupować Libanu 
południowego” — powiedział izraelski 
minister obrony Ezer Weizman. Wy­
raził on nadzieję, że Syria zrozumie 
“ograniczony charakter” podjętych 
operacji i nie wyśle swych wojsk, 
stacjonowanych w Libanie, przeciwko 
wojskom izraelskim. Posunięcie tego 
rodzaju oznaczałoby wojnę arabsko- 
izraelską.

Izraelski korespondent wojskowy, 
który idzie z czołówką oddziałów 
atakujących, donosi że żołnierze 
otrzymali rozkaz całkowitego igno­
rowania ludności cywilnej i skoncen­
trowania się na likwidacji formacji 
zbrojnych Palestyńczyków.

Libański premier Selim al Hoss 
z oburzeniem potępił operację izrael­
ską jako “niczym nie usprawiedli­
wioną” i wezwał narody świata do 
zajęcia takiego samego, potępiają­
cego, stanowiska.

W Kairze dzienniki egipskie z gory­
czą wypominają rządowi Izraela, że 
zlekceważył wezwania do powściągli­
wości, skierowane przez Prezydenta 
Cartera i egipskiego prezydenta Sa- 
data, i premiera Begina potępiają 
jako “nowegoHitlera”.

Nie bez znaczenia jest fakt, że pre­
zydent Sadat — jeszcze przed podję­
ciem obecnej operacji izraelskiej — 
jako pierwszy przywódca arabski 
publicznie potępił Palestyńczyków.

W 12 godzin po rozpoczęciu tej 
operacji zabrał głos egipski wicepre­
zydent Hosni Mobarak, który wy­
głosił inauguracyjne przemówienie 
na Afrykańskiej Konferencji Parla­
mentarnej i który powiedział, że 
“mimo wszelkich przeszkód na dro­
dze” Egipt nadal będzie dążył do 
zawarcia pokoju z Izraelem. Dodał 
on jednak, że prezydent Sadat nie 
zrezygnuje z żądań przyznania Pale­
styńczykom prawa do samostano­
wienia i terytorium, które będą mogli 
uznać za swoją ojczyznę.

strajku zaczyna odczuwać gospodar­
ka znacznej połaci kraju.

Reakcja 160,000 strajkujących gór­
ników była różna. Na terenie kilku 
kopalń w Virginii strajkujący górnicy 
spalili komunikaty o porozumieniu i 
z warunkami nowego kontraktu. W 
West Virginii i na innych terenach 
wielu górników wyraziło zadowolenie 
z perspektywy zakończenia długiego 
strajku.

Jeżeli 39 osobowa Rada Górników 
podpisze kontrakt, w czwartek odbę­
dzie się konferencja z prezesami 
okręgów Unii Górników.Prezes Mill­
er i członkowie delegacji Unii, którzy 
brali udział w negocjacjach z przed­
stawicielami właścicieli kopalń, 
przedstawią warunki kontraktu i bę­
dą wyjaśniali poszczególne postano­
wienia, szczególnie odnoszące się do 
warunków pracy i opieki lekarskiej.

W piątek prezesi okręgów odbędą 
konferencje z prezesami lokalnych 
organizacji górników, a w sobotę 
odbędą się zebrania członków Unii. W 
poniedziałek powinno odbyć się głoso­
wanie górników. Tym razem głosowa­
nie odbędzie się w jednym dniu. Tak 
przynajmniej twierdzą niektórzy 
członkowie Komitetu Wykonawczego 
Unii Górników. Poprzednie głosowa­
nie było rozłożone na trzy dni. Według 
posiadanych przez Komitet Wyko­
nawczy informacji, głosujący w pierw­
szym dniu w większości przyjęli kon­
trakt, ale agitacja w następnych 
dniach przyczyniła się do zmiany na­

około 600 osób uczestniczyło w na­
bożeństwie pogrzebowym za duszę 
zmarłego nagle na atak serca sta­
nowego senatora demokratycznego z 
14-go okręgu senatorialnego, śp. Nor­
berta Kosińskiego.

Nabożeństwo odbyło się wczoraj 
o 10-ej przed południem w parafial­
nym kościele Zmarłego, Sw. Stanisła­
wa Kostki. Mszę św. żałobną odpra­
wił proboszcz tej najstarszej polonij­
nej parafii w Chicago, ks. Richard 
Balazs, CR.

W nabożeństwie uczestniczyli liczni 
przedstawiciele życia politycznego z 

stanowego Senatu Hynes, stanowy 
sen. Philip Rock i stanowy rep. Thad- 
deus Lechowicz.

Po nabożeństwie utworzył się kon­
dukt żałobny, liczący ponad 100 sa­
mochodów, który przejechał na cmen­
tarz Sw. Wojciecha, gdzie zostały 
złożone na wieczny spoczynek zwło­
ki śp. senatora Norberta Kosińskie­
go. Na cmentarzu ceremonii religij­
nych dopełnił ks. proboszcz Balazs, 
CR.
Kto Wypełni Wakans?

Śmierć śp. senatora Norberta Ko­
sińskiego spowodowała wakans na 
tym urzędzie. Senator kandydował 
do ponownego wyboru i jego nazwi­
sko, jak wyjaśniają koła polityczne, 
pozostanie na balocie w czasie wtor­
kowych prawyborów.

Po prawyborach sprawę następcy 
na urzędzie zdecydują demokratyczni 
komitymani z ward na terenie 14-go 
okręgu senatorialnego. Kluczową po­
zycję zajmuje komityman 32-ej war­
dy, kongr. Rostenkowski.

Zgodnie z obowiązującymi w Illi­
nois przepisami istnieją dwie drogi 
dla rozwiązania sprawy następstwa 
na urzędzie po śp. Kosińskim: komi­
tymani mogą mianować następcę, 
który będzie urzędował do końca obec­
nego terminu sen. Kosińskiego, albo 
też mogą wysunąć kandydata, które­
go nazwisko znajdzie się na balocie 
w listopadowych wyborach.

W kołach politycznych istnieje prze­
konanie, że na miejsce zmarłego Ame­
rykanina polskiego pochodzenia wy­
sunięty zostanie również przedstawi­
ciel polskiego pochodzenia. Jest to 
ważna sprawa, gdyż przez śmierć 
śp. Kosińskiego nie' powinno nastą­
pić uszczuplenie w stanie polonijne­
go posiadania w stanowym Senacie.

“To jest naprawdę wielka operacja. 
Ma ona na celu całkowitą naszą 
likwidację” — powiedział dygnitarz 
palestyński w Bejrucie.

Z tych samych kół pochodzi wia­
domość, że żołnierze izraelscy usta­
nowili przyczółek w pobliżu biblij­
nego portu Tyre i uwikłali się w za­
ciętą walkę z formacjami palestyń­
skimi.

Palestyńczycy kwestionują zwycię­
skie doniesienia Izraela i twierdzą, 
że oddziały palestyńskie “dotrzymują 
pola”.

“Pozostaniemy w Libanie tak diu-

Ale dlaczego tak wielu komunistów 
chce wracać do “kapitalistycznego” 
ustroju, który dawniej zwalczali, 
tego marksiści greccy nie wyjaśniają.

W ateńskich kołach rządowych 
słyszy się opinię, że repatriacja na­
stręcza mnóstwo trudności społecz­
nych i prawnych. Masowy powrót 
spowodowałby bezrobocie i kryzys 
mieszkaniowy, gdyż porzucone po 
wojnie domy dawno zajęli lokatorzy.

Mienie zbiegów nabyły osoby trze­
cie i kwestia jego zwrotu nie jest 
łatwa do rozwiązania pod względem 
prawnym. Małżeństwa zawarte w 
państwach komunistycznych są na 
ogół uważane za nieważne, gdyż w 
Grecji obowiązują śluby kościelne.

Dzieci zrodzone z tych cywilnych 
małżeństw są według prawa grec­
kiego dziećmi nieślubnymi. Należa­
łoby je adoptować i ochrzcić zgodnie 
z przepisami religii prawosławnej.

Istnieje jeszcze jedna przeszkoda, 
o której działacze greckiej partii ko­
munistycznej niechętnie mówią. Gre­
ków nie chcą wypuścić władze so­
wieckie i państwa satelickie. Grecką 
masę uchodźczą stanowi dziś prze­
ważnie drugie pokolenie. Otrzymało 
ono komunistyczne przeszkolenie 
i wykształcenie w Europie wschodniej.

Ludzie ci mają przeważnie jakiś 
fach i pracują. Dlatego władze komu­
nistyczne nie chcą ich wypuścić.

Wprawdzie zainteresowani woleliby 
spędzić życie w “kapitalistycznym 
jarzmie” niż w “przodujących państ­
wach socjalistycznych”, ale Moskwa 
i podległe jej reżymy nie biorą tego 
pod uwagę.

TIJUANA, MEKSYK — W związku z katastrofalną powodzią, 
jaka nawiedziła te rejony wiele dzielnic mieszkalnych Tijuany 
znalazło się prawie pod wodą. (UPI)w Buenos Aires

Buenos Aires (UPI) — Straż uzbro­
jona w karabiny i policja krążąca 
nad kompleksem gmachów w heli­
kopterach, stłumiła bunt w najwięk­
szym więzieniu argentyńskim, znaj­
dującym się na zachodnich krańcach 
stolicy. W czasie tłumienia buntu 
około 45 osób zostało zabitych, 70 ran­
nych.

Bunt wybuchł wczoraj wkrótce po 
6-ej rano. Policja szybko otoczyła wię­
zienie a z helikopterów obrzucała blok 
opanowany przez zbuntowanych więź­
niów, gazem łzawiącym. W więzieniu 
znajduje się 627 mężczyzn i 31 kobiet 
— więźniów politycznych. Bunt wy­
buchł w części więzienia, gdzie znaj­
dują się kryminaliści. Według oficjal­
nych komunikatów nie było strat 
wśród więźniów politycznych. Władze 
nie ujawniły ilu kryminalistów znaj­
duje się w więzieniu.

Z Pogrzebu Sp. Senatora 
Norberta Kosińskiego

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańsza matka 
i babcia nasza, śp.

Antonina Skrzypek 
(żonaśp. Michała) 

po krótkiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. 
Sakramentami, dnia 14-go marca 
1978 roku, o godzinie 3:38 nad 
ranem, w podeszłym wieku.

Zamieszkiwała w Galesburg, IL.; 
dawniej w Chicago.

Zwłoki można odwiedzać w czwar­
tek od godziny 7-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 17-go marca, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego, pnr. 
2129 W. Webster Ave., do kościo­
ła Sw. Jadwigi, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Jan (Bernadine), syn i synowa; 
Mary, wnuczka; Michael, wnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Józef Wojciechowski. 
Telefon: 276-4630. 

“Schlitz” Oskarżony 
o Nadużycia

Milwaukee (UPI) — Federalna 
wielka ława w Milwaukee, Wise, ma 
wysunąć setki oskarżeń przeciw bro­
warowi Jos. Schlitz, pisze “Milwau­
kee Sentinel.” Zarząd browaru jest 
oskarżony o nielegalne płacenie deta­
licznym sprzedawcom za zalecanie 
odbiorcom piwa Schlitz.

Oprócz nielegalnych wypłat sprze­
dawcom, zarząd i administracja 
browaru są oskarżone o nadużycia 
podatkowe i gwałcenie federalnych 
praw o sprzedaży alkoholu. Wśród 
około 55 oskarżonych wyższych urzę­
dników administracji browaru znajdu­
je się 15 dyrektorów. Władze federal­
ne zarzucają zarządowi browaru wy­
danie około $3 milionów na nielegalne 
wypłaty i zachęcanie do kupowania 
piwa Schlitz.

Bliski Koniec 
Strajku Górników?

Marcin Bartkowiak
Członek Grupy 1084 Z.N.P., nagle, pożegnał się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 13-go marca, 1978 roku, o godzinie 12:17 w nocy, 
w starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 3-ej po poł. do 9:30 wieczorem
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16-go marca, o godzinie 9:30 

rano, z zakładu pogrzebowego Demnicki pnr. 3630 W. George ul., do 
kościoła św. Jacka, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef Stępniak z żoną i Stanisław Stępniak, k.izvni: Zofia i Jan 
Rozenek, Tadeusz i Helena Szczepański, przyjaciele; rodzina w Polsce; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Ryszard J. Demnicki, telefon 772-6630. 
 (14-15)

(F. Ch.)

Bez Entuzjazmu
Przywódcy republikańscy wyklu­

czają Johna Connally z Texas jako 
ewentualnego kandydata na prezy­
denta. Jego przemówienia na bankie­
tach i konferencjach partyjnych nie 
wywołują entuzjazmu. Niektórzy partią członkowie obu izb sta- 
przywódcy obawiają się, że kandy­
datura Connally mogła by wskrzesić 
widmo Watergate, ponieważ był on 
wówczas w Gabinecie prez. Nixona. 
Wszystko to razem wyklucza uzyska­
nie przez Connally republikańskiej 
nominacji na konwencji w 1980 r.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iż najukochańszy kuzyn i przyjaciel nasz, śp.

Pragną Należeć 
Do Stanów Zjednoczonych
Archipelag Wysp Mariańskich, 

leżący na obszarze Oceanu Spokoj­
nego na południe od Filipin, Taiwanu, 
Chin i Japonii w odległości od tej 
ostatniej o około 3,250 kilometrów 
od dawna już stara się o włączenie
go do Stanów Zjednoczonych. Nie jest 
wykluczone, iż zostanie to niedługo 
już zrealizowane.

Wyspy te w okresie minionej wojny 
były terenem zaciętych walk pomię­
dzy Amerykanami i Japończykami. 
Po opanowaniu ich z jednej o nazwie 
Tinian wystartowała “Latająca For­
teca” amerykańska, z której rzucono 
pierwszą bombę atomową na japoń­
skie miasto Hiroszima.

W początku stycznia br. władzę na 
Wyspach Mariańskich objął wybrany 
gubernator. Jest to wstęp do połą­
czenia się ich ze Stanami Zjednoczo­
nymi, co przewidziane jest w 1981 
roku.

Archipelag ten wraz z szeregiem 
wielu innych mniejszych i większych 
wysepek zwany Mikronezja, przecho­
dził różne koleje losów i miał różnych 
władców. W okresie minionych 400 lat 
był własnością Hiszpanii, Niemiec, 
Japonii — od końca zaś drugiej wojny 
światowej wszedł w skład terytoriów 
powierniczych Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, które oddały go pod 
zarząd Stanom Zjednoczonym. W1975 
roku w czasie zorganizowanego na 
Marianach referendum trzy czwarte 
głosujących opowiedziało się za przy­
łączeniem ich do Stanów Zjednoczo­
nych.

W czasie rozmów pomiędzy dele­
gacją mieszkańców wysp Archipe- 
latu i Stanami Zjenoczonymi prze­
wodniczący jej Edward Pangelinan 
oświadczył i wyjaśnił iż w okresie 
25 lat sprawowania na nim władzy 
przez Amerykanów ludność jego 
zdążyła przekonać się, iż jest ona 
doskonała i pragnie nie tylko utrzy­
mania jej na zawsze, ale w ogóle 
połączenia się ze Stanami Zjenoczo­
nymi w formie pełnej unii politycznej.

Oczywiście nie bez wpływu na tę 
chęć jest hojnie udzielana przez Wa­
szyngton pomoc dla Marianów. Prze­
szło połowa mieszkańców wysp za­
trudnionych jest przez Trust Ter­
ritory, lokalny rząd i różne firmy 
i przedsiębiorstwa amerykańskie. 
Przeciętna roczna pomoc Waszyng­
tonu dla Archipelagu wynosi $23,000,000.

To wszystko skończyłoby się w przy­
padku wycofania się Stanów Zjedno­
czonych z powiernictwa, którego ter­
min upływa w 1981 roku, czego miesz­
kańcy Marianów absolutnie sobie nie 
życzą i czego panicznie się obawiają. 
Wiedzą oni doskonale, że jedynie tylko 
przy ich pomocy będą w stanie odpo­
wiednio rozbudować na swych tere­
nach przemysł turystyczny, będący 
jednym z głównych źródeł dochodu, 
a właściwie jego podstawą. Wymaga 
to oczywiście inwestycji znacznych 
kapitałów. Już obecnie istnieją i zna­
komicie funkcjonują trzy wielkie, 
luksusowe hotele, wybudowane na

Telewizja 
w Zach. Europie

W stosunku do ilości mieszkańców 
najwięcej licencjonowanych apara­
tów telewizyjnych miały: Finlandia
— 37 na 100 mieszkańców; Szwecja
— 36; Dania i Wielka Brytania — 
po 33; Szwajcaria i Austria — po 
31; Niemcy Zachodnie — 30; Gre­
cja tylko — 12; Portugalia — 9; 
Turcja zaledwie — 4.

W cyfrach absolutnych kolejność 
przedstawia się naturalnie zupełnie 
inaczej: w Niemczech Zachodnich 
było niemal 18.5 milionów czynnych 
aparatów; w Wielkiej Brytanii — 18.2 
min; we Francji — 14.7 min; we 
Włoszech —12.3 min.

Spotkanie w Gordon 
Technical High School 
Klub Matek przy Gordon Technical 

High School urządza w dniu 18 marca 
w szkolnej kafeterii doroczne przy­
jęcie pod nazwą “St. Joseph Buffet 
Dinner Table”, w godzinach między 
4:00a7:00.

Wstęp bezpłatny, natomiast dobro­
wolne dotacje na cele szkoły mile 
widziane.

Koncert Muzyki 
Kameralnej w Muzeum 

Wiedzy i Przemysłu
W Muzeum of Science and Industry 

odbędzie się w dniu 26 marca w wiel­
kanocną niedzielę, o godzinie 3:30, 
koncert muzyki kameralnej w wyko­
naniu Chamber Orchestra, pod dyrek­
cją Dietera Kobera.

W programie utwory Haydna, Mo­
zarta i Straussa.

Wstęp bezpłatny.

wyspie Saipan, stale wypełnione tury­
stami, przeważnie japońskimi. Więk­
szość z nich to nowopoślubione pary, 
pragnące na tej uroczej wyspie spę­
dzić swój miodowy miesiąc. Ilość 

* turystów wynosi obecnie na Maria­
nach około 60,000 rocznie i stale 
wzrasta, co z kolei wymaga poważnej 
rozbudowy hoteli, zakładów gastro­
nomicznych i lokali rozrywkowych, 
połączeń lotniczych itp. A to wszystko 
uzależnione jest od poważnych kapi­
tałów.

Saipan jest, jak już powiedzieliśmy 
uroczą wyspą. Niezależnie od tego 
znajduje się na niej jeszcze jeden 
magnes, ściągający japońskich tury­
stów. Jest to miejsce, które odwie­
dzają oni ze czcią w licznych piel­
grzymkach — strome, nadmorskie 
urwisko “Banzaj Cliff”, z którego 
w czasie dogorywania walk z Amery­
kanami tysiące japońskich żołnierzy 
i osób cywilnych rzucało się do oceanu, 
woląc śmierć aniżeli dostanie się 
w ręce wroga.

Nie ulega wątpliwości, iż przyłą­
czenie się Archipelagu Wysp Mariań­
skich byłoby i dla Stanów Zjednoczo­
nych bardzo, jak się to mówi “na 
rękę”. Posiadają one obecnie swe 
bazy morskie i lotnicze na Filipinach 
i na japońskiej wyspie Okinawa, los 
ich jednak nie jest pewny wobec 
wzrastających w tych krajach żądań 
opuszczenia ich przez Amerykanów. 
Waszyngton poważnie musi się z tym 
liczyć, iż nadejdzie może już nawet 
niedługo moment, gdy będzie musiał 
z nich zrezygnować.

Gdyby to nastąpiło, Archipelag Ma­
rianów mógłby z powodzeniem je 
zastąpić. Już obecnie na blisko sąsia­
dującej z nim wyspie Guam Amery­
kanie posiadają dużą bazę lotniczo- 
morską. Własną — wyspa ta jest 
ich własnością od 1898 roku. Sądzić 
należy, iż w przypadku objęcia Archi­
pelagu wielka baza powstałaby na 
wyspie Tinian. Oczywiście wśród 
mieszkańców Marianów spotyka się 
glosy sprzeciwu, przeważająca jed­
nak większość dąży do tego, oznacza 
to bowiem zapewnienie stałej pomocy, 
stałej pracy dla wielkiej ilości ludzi, 
a co za tym . idzie podniesieniu po­
ziomu życia. „

Głównym rzecznikiem przyłączenia 
Marianów do Stanów Zjednoczonych 
jest młode pokolenie, które entuzja­
stycznie popiera ten projekt i które 
w okresie wojny w Wietnamie maso­
wo, ochotniczo wstępowało do służby 
w szeregach armii amerykańskiej. 
Twierdzi ono, iż Stany Zjednoczone 
przyczyniły się do rozbudowy gospo­
darki Archipelagu, otoczyły jego 
mieszkańców opieką zdrowotną, pod­
niosły oświatę i dały możność pracy 
i zarobku. I nauczyły ich jak powi­
nien żyć prawdziwie wolny człowiek 
w systemie demokratycznym.

Na zakończenie trochę danych sta­
tystycznych. Ilość mieszkańców 
Archipelagu Wysp Mariańskich wy­
nosi około 15,000 osób; powierzchnia 
łączna wysp 182 mile kwadratowe; 
połowa pracujących ma zajęcie dzięki 
obecności Amerykanów; przemysł — 
hodowla bydła, turystyka; język prze­
ważnie angielski oraz miejscowe 
narzecza, (r.)

Związkowiec (Kanada)

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIF.nZTF.LA, 19 MARCA
Tow. Ratunkowe Gminy Borzęcin 

zawiadamia, że w niedzielę, 19 mar­
ca, o godzinie 2-ej po południu w 
sali Nowej Polonii, przy 6101 West 
Belmont odbędzie się miesięczne po­
siedzenie Towarzystwa, na które, z 
uwagi na ważność spraw, prosimy 
wszystkich członków o przybycie.

Wojciech Ptasiński — prezes, Ta­
deusz Karkowski — sekr. prot.

Klub Borek Wielki z parafii Sędzi­
szów zawiadamia, iż posiedzenie Klu­
bu odbędzie się w niedzielę, 19-go 
marca, w sali Parku Kościuszko pod 
adresem 2709 N. Avers St. Zebranie 
rozpocznie się o 1:30 po południu.

Ze względu na ważność omawia­
nych spraw prosimy wszystkich człon­
ków o punktualne i niezawodne przy­
bycie.

NIEDZIELA, 2 KWIETNIA
Klub Bieniaszowice zaprasza człon­

ków na instalację zarządu i “święco­
ne” w niedzielę, 2 kwietnia, o 2:30 
po poł. w sali pnr. 3020 N. Kimball. 
Bardzo prosimy o przybycie naszych 
byłych członków, którzy założyli Klub 
i ofiarnie w nim pracowali.

R. Gaweł — prezes, E. Jagiełka — 
sekr.

^
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ANEGDOTY 
“Kuloki”

Do kopalni w Janowie przyjęto je­
dnego z Krakowa. Ten zaroz chcioł 
pokazać, że jest mądrzejszy od nos. 
■Robilimy przy drzewie i nosili po trzy 
“kuloki,” on jednak nosił cały czas po 
jednym. Przyszedł sztygar i poto go 
po jakiemu on nosi po jednym kuloku 
jak my po trzy? A on mu odpowie- 
dzioł: “Panie sztygar czy to moja 
wina, że ci górnicy tu są tacy leniwi i 
nie chce im się trzy razy po jeden 
kulok lecieć”?
Górnik u “Dochtora”

Roz przyszedł górnik do dochtora i 
prawi mu: — Panie dochtorze tamten 
rejonowy dochtór to mi nie dogodził. 
Uniego się ludzie na co innego leczą, a 
na co innego umierają. — Jak to może 
być? U mie tak nie jest. U mie ludzie 
umierają na to, na co ja ich leczę.

jf Praca Męska
FREZER

Poszukujemy doświadczonego
OPERATORA DO FREZARKI 

(MILLING MACHINE OPERATOR) 
Na pełen czas, stała praca, bezpłatne ubez­
pieczenia. Południowo zachodnia strona 
miasta.

847-5089

FORGING MACHINE 
OPERATOR

We need an upset forging machine 
operator. We are willing to train 
a person who is mechanically in­
clined. English helpful. Polish spoken 

by foreman.
Hours: 7 A.M. to3:30 P.M. 

Contact Harry Skweres 
K.D.K. UPSET FORGING CO.

2645 West 139th Street 
Blue Island, Ill. 60406 

388-8770

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
uDz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

jf Praca Żeńska
SPRZĄTANIE. Dowolne dni. Północ. 
Tylko dla tych, które chcą pracować 
na stałe. 478-9684.

POTRZEBNA pomoc na soboty. Zna­
jomość angielskiego i literatury pol­
skiej wymagana. Księgarnia Polonia 
2886 Milwaukee.

EKSPEDIENTKA z doświadczeniem, 
do sklepu delikatesowego na pełen 
czas lub pół etatu potrzebna. Polski i 
angielski konieczny. Tel. 539-6607.

Sprzątanie Biura.
4 godziny dziennie. 

MORGAN CONTAINER 
4320 S. Knox, Chicago 

284-7200 
Mrs. Wagner

STENO OR JR. STENO
For engineering firm in the Loop! 
Full time. 5 day week. Full benefits + 
profit sharing.

Call Miss Garon 
782-6140

GENERAL OFFICE
Need qualified person to assist 
in 3 person office full time. 
Good potential.

CALL 427-3757 
Ask for MR. CARROL

EXPERIENCED

SEAMSTRESSES
WANTED

Full or part time to sew canvas awn­
ing Clean air conditioned modem shop.

Can 823-6965 
NORTHWEST 

AWNING 
416 TALCOTT RD. 
PARK RIDGE, IL.

YOUNG LADY
18-65

Outgoing personality — full 
time. Permanent position. As­
sist young executive. Adver­
tising office, interesting work. 
Variable hours. Top salary. 6 
Comers area.
MR. WINE 498-0263

POTRZEBNA 
SEKRETARKA 
Język polski pomocny. Konieczna 
umiejętność pisania na maszynie. 
Stała praca. Dobra zapłata oraz inne 
świadczenia.

CHICAGO WEAVING 
CORP.

2129 W. North Ave.
TEL.486-6200________

FAST FOOD 
OPERATION 

Female age 35 to 50. Must speak 
English. — Will train.

call: 346-8880

KING KASTLE
80 E. Randolph

if Praca
POSIADAMY prace fizyczne i umy­
słowe. Irene’s Employment Agency. 

Tel. 631-2110

SEWING MACHINE 
OPERATOR

Male or female. Heavy duty Singer 
& Puritan sewing machines. Experi­
enced.

CALL 384-1300

ASSIST SUPERVISOR
7 a.m. to 3 p.m or 11 a.m. to 7 p.m. 

KITCHEN HELPER
6 a.m. to 3 p.m. or 10:30 a.m. to 8 p.m. 

POT WASHERS 
10:30 a.m. to 8 p.m.

NORRIDGE NURSING CENTRE 
457-0700

FOOD PRODUCTION
Food processor in Elk Grove Village 
is looking for person to work in the 
manufacturing dept. Steady full time 
work, from 2 p.m. — 10:30 p.m., 
Monday thru Friday. We offer excel­
lent wages, plus many company-paid 
benefits. Call:
Ron Misek_____ 593-5700

if Pomoc Domowa
/PRACA DOMOWA. Okolica Bensen- 

ville. Referencje i samochód. 766-8732.

POTRZEBNA pani do opieki nad 
dzieckiem. Tel. 278-9417.

KOBIETA na niedziele do sprzątania 
potrzebna. Angielski pomocny. Tel. 
274-6556 po 6-tej.

PANI do opieki nad dwojgiem dzieci 
na przedmieściu Chicago potrzebna. 
Własny pokój. Wymagane trochę an­
gielskiego. Tel. 675-1455.

POTRZEBNA kobieta do lekkiej pracy 
domowej i zaopiekowania się kobietą- 
inwalidą. Zamieszkać. Własny pokój.

237-6315

LOVE CHILDREN? Babysitter-house­
keeper needed for baby 7 months. 
Belmont-Harbour area. References.

664-4412

DOROSŁA kobieta potrzebna do 
opieki nad malutkim dzieckiem. 
Praca stała lub dorywcza. — Tel. 
745-0789.__________________________
MAŁŻEŃSTWO mieszkające na North 
Shore poszukuje gospodyni — opie­
kunki dla dziecka. Zamieszkać. Musi 
choć trochę mówić po angielsku. 
Dzwonić proszę: 835-0286.

OPIEKUNKA do dzieci. Lekka praca 
domowa. $100 tygodniowo, mieszkanie 
i wyżywienie. Dobrze mówiąca i rozu­
miejąca po angielsku. Dzwonić po 
angielsku 965-5251.

LIVE IN 
HOUSEKEEPER

Must speak some English. Good sala­
ry, own room. Location western sub­
urbs.

Call 887-7378

LIVE IN HOUSEKEEPER 
CHILDCARE

1 infant, full housekeeping responsi­
bilities. References required. Must 
speak English.
__ __________ 266-2705______

GOSPODYNI 
DO ZAMIESZKANIA 

Z RODZINĄ PRAWNIKÓW.
Bez dzieci. Przyjemny dom, wygodne 
godziny pracy. Jeśli potrzeba, wolny 
czas do nauki w szkole języka angiel­
skiego. Proszę dzwonić do pani Custer 

363-4595.

jf Praca Żeńska
KOBIETA do pomocy w kuchni po­
trzebna. 6 wieczorów w tygodniu. Do­
bra zapłata. Zgłaszać się w języku 
angielskim: 7112 W. Belmont Ave. 
Tel. 545-2360. Buon ’Appetitto,

★ Praca Męska jf Praca Męska

for inspection room. Must be able to read tech­
nical blue print. Steady work and good pay. 
Other benefits. Polish speaking helpful. Apply 
personally at:

Celco Industries Inc. 
2440 N. Narragansett Ave.

HELP WANTED MAN 
Needed

IMMEDIATE OPENINGS 
PLASTIC EXTRUSION

TOP WAGES TO EXPERIENCED MEN
For SET-UP and EXTRUDING OF PROFILES with 
Knowledge of Most Rigid THERMO PLASTICS, however, 
WILL TRAIN those with sufficient MECHANICAL EX­
PERIENCE.

“OPENINGS ON ALL 3 SHIFTS” 
EXCELLENT COMPANY BENEFITS.

CALL FOR APPOINTMENT 671-1335

TOOLMAKER/ 
TOOLROOM 
MACHINIST 
EXPERIENCED 

Manufacturer of Medical Products 
Good advancement opportunities.

Top pay & company benefits <
FOR APPOINTMENT CALL MRS. HIGH 248-3810

MPL, INC.
We Are An Equal Opportunity Employer

POTRZEBNI 
W ŚREDNIM WIEKU 

MĘŻCZYŹNI
ZIXXSWIADCZENIEM LUB BEZ 
Do nauki pracy precyzyjnymi 
narzędziami. Muszą być chętni 
i pilni do pracy. Muszą posiadać 
zieloną kartę (stały pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych). Dobra za­
płata podczas nauczania. Stała 
praca. Udział w zyskach.

Przyjemne warunki pracy 
i otoczenie.

Zgłoszenia Osobiście
GAGE ASSEMBLY CO. 

3771 W. Morse Ave. 
Lincolnwood, Ill.

Tel. 679-5180

MACHINISTS
SET-UP 

EXPERIENCE NECESSARY
• BAR MACHINE

Acme Gridley 11 p.m. — 7 a.m. shift 
Set-Up Operator

• CHUCKERS
Acme Gridley All shifts 
Set-Up Operators

Earn top wages & benefits

MCC-MARPAC
1900 Dempster 
Evanston, Ill. 

864-9100, Ext. 282 
Equal Opportunity Employer M/F

DO ROBIENIA SPRĘŻYN 
DOŚWIADCZENI

Tool Makers 4 Slide Set-Up
Torsion Set-Up Coiling Set-Up
Inspector Kick Press Set-Up 
Najwyższa Zapłata Ubezpieczenia 
Szpital Emerytura
Firma się rozwija — dla Was świetna 
okazja! Dzwonić 583-9177 od 8 rano do 
5:30 ppł. lub 964-4751 po 6:30 wiecz.

KL SPRING 
STAMPING CORP.

3323 W. Addison, Chicago 
Dajemy równe szanse każdemu

VERTICAL BORMG 
MILL OPERATOR 
Immediate openings for several quali­
fied productions vertical boring and 
milling machine operators. Excellent 
starting wages & company benefits. 
Application accepted daily between 
9 a.m. — 3 p.m.

ADVANCE PROCESS SUPPLIES 
1400 W. Hubbard, Chicago 

Ph. 829-4004 Ask for John Deluca

MACHINE SHOP 
FULL OR PART TIME 
Experienced men, 5 yrs. min. Lathe 
operator, Horizontal Boring Mill op­
erator, Bullard operator. Must have 
tools, top rate, benefits & overtime.

We speak Polish. — Call

GILBERT 
MFG. CO.

955-9400

SERVICEMAN
Experienced in commercial 
cooking equipment. Good sal­
ary & Company benefits. 
Weekdays. Call:

326-2500

PRESS BRAKE
(Setup)

Job shop metal fabricating firm hand­
ling 20 gauge to 3/8 inch plate needs 
person who can read Blue Print’s 
set up & operate press brakes.

Call MR. TALBOT

538-8700
An Equal Opportunity Employer

Help Wanted 
MEN 

Machine Shop Inspector 
Drill Press Operator 

Apply: 
NORTHWESTERN 

ELECTRIC CO. 
1750 N. Springfield Ave.

BURNER 
2nd SHIFT 

For steel fabricating shop to run hand 
& automatic burning equipment. 
Would prefer experienced person.

Call MR. TALBOT 
538-8700 

An Equal Opportunity Employer

ELECTRICAL 
MECHANICAL 

ASSEMBLERS NEEDED 
on our day shift. Excellent salary & 
company benefits. Applications ac­
cepted daily between 9 a.m. — 3 p.m.

ADVANCE 
PROCESS SUPPLIES 
1400 W. Hubbard, Chicago 

Ph. 829-4004 
Ask for John Deluca

TO OUR ADVERTISERS DO NASZYCH KLIENTÓW
OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 

PRZYJMUJE SIE W ŚRODĘ DO 4-EJ j»O POŁUDNIU 
PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ.

Wszystkie Drobne Classified 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM ZWIĄZKOWYM

DEADLINE FOR WEEK-END EDITION 
IS WEDNESDAY 4 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE 

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

478-6300★ Kanalizacja

jf Praca Męska
GRILL MAN wanted. Ph. 681-9543.

jf Do Wynaj ęcia

jf JABŁKA
JABŁKA. DI 2-9741

* AUTO
VW-69 - $300. Tel. 282-9232.

if Rozmaite

if Naprawa TV

if Przeprowadzki

W DNIU 6 Marca Skradziono pasz­
port niedaleko 47-ej i Ashland na 
nazwisko Aniela Szczepaniak. Zna­
lazcę proszę o skontaktowanie się z 
poszkodowaną pod adresem 4722 S. 
Hermitage Ave., Chicago, Dl. 60609.

6 ŁADNYCH pokoi do wynajęcia. 
Okolica: Belmont — Cicero. 283-7329.
POKOJ z używalnością kuchni, blisko 
kolejki. 2331 N. Kedzie. Tel. 486-5749 
(dla panów).
4 POKOJE, świeżo odnowione. $135 
miesięcznie plus depozyt asekuracyj­
ny. Okolica Damen i Armitage. 864- 
2370 po szóstej wieczorem.

NIEUMEBLOWANE 3% i 2% pokojo­
we mieszkania. W każdym jest piec i 
lodówka. Sklepy i komunikacja miej­
ska — 1 blok. Dla dorosłych. Bez 
zwierząt. Dzwonić w języku angiel­
skim, niemieckim lub jugosławiań- 
skim: LO1-5226.

MUROWANY bungalow, 4 sypialnie, 
2 łazienki, wykończony basement. 
Mieszkanie dla krewnych. Garaż na 
dwa samochody. Centralne ogrzewa­
nie. Nie wymaga dodatkowej pracy. 
Burbank, w środkowej 60-tce. Tel. 

636-1690, zamawiać wizyty.

DUŻA lodówka automatyczna na 
sprzedaż. — Tel. 486-7574.

OBITY aluminium. 7 pokoi, 2 łazienki. 
Okolica: Milwaukee i Pułaski. W 
średniej 50-tce. Dzwonić wieczorami: 

685-1062
WYKONUJĘ PRACE 
KANALIZACYJNE 

wodociągowe, przepycha­
nie kanałów i rur. Solidna 
robota. 24-godzinna obsłu­
ga.
384-0582 Jędrzejczyk

ARTHUR 
MOVING & PACKING CO.

Polska doświadczona firma 
przewozowa. 

PRZEPROWADZKI TANIO, 
SOLIDNE i z GWARANCJĄ. 

278-7898 oraz 588-5567 
od 8-ej do 8-ej wieczorem.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę wewnątrz 

czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w nagłych wypadkach. 
General Contracting Co.

4146 W. Armitage 
278-1525

3750 W. DIVERSEY
3x4. Nowy garaż. Przewody elek­
tryczne — 220V. Do natychmiastowego 
objęcia. $32,900.
AVONDALE

2BEDROOM 
APARTMENT 

with carpeting, stove & refri- 
rator. Good North Side location.

Call; 327-3834.

L OOKING FOR 
CONTRACTOR

To manufacture sheepskin coats. We 
have sheepskins available from $2.20 
per sq. ft. Please Call:

DOMINICK CHEFFO 
782-3453

SALESMAN
Need man for shoes & clothing. 
Must speak English & Polish. 
CALL JOE 283-2020

PORTER
Experienced. Reliable. 

Good working condition. 
Good pay. 5% day week. 
All benefits. — Apply:
4447 W. CORTLAND

TELEWIZORY KOLOROWE 
naprawia 

INZ. PAPROCKI 
Dzwonić między 1:00 a 10:00 wiecz. 

545-6667 — Gwarancja.

Operator Tokarki
(Engine Lathe Operator)

Musi ustawiać i obsługiwać różnego 
typu tokarki (turning equipment). 
Mogą zgłaszać się tylko osoby posia­
dające wymagane doświadczenie.

MILAN’S MACHINE CO.
1301S. Laramie Tel. 863-2948

SHEARMAN
To work on metal cutting shears, un­
load trucks & store sheet steel. Must 
speak some English. Day shift. No. 
side location.

Can 525-7825

OKAZJA — WŁADYSŁAWOWO 
Murowany, 2x6 plus 3 pokojowe 
mieszkanie dla teściów w base- 
mencie. Ogrzewanie gazem—go­
rącą wodą. Dochód $375 miesię­
cznie plus mieszkanie właściciela. 
Trzeba się śpieszyć, bo ta okazja 
nie będzie długo czekać na na­
bywcę.

PRIME REALTY
Polskie Biuro Realnościowe 

WINCENTY CEBULAK, Broker 
Ryszard Cebulak, kierownik 

działu sprzedaży.
3417 N. CENTRAL AVE.

283-1234

WAREHOUSE 
LOADER 

Need persons for warehouse work on 
docks in the Elk Grove Village area. 
Steady full time from 7 p.m. to 3:20 
a.m/Mon thru Fri.

CALL 593-5700

BAKERY
Ray’s cake shop & buttercream rose 
making business. Fantastic opportun­
ity for anyone capable of cake decorat­
ing & making buttercream roses.

By appointment only

463-3668

MACHINIST
Experienced in set-up and operation 
of Bridgeporte Milling Machine. Top 
pay. Some English helpful.

Call Chester
R.M. 

MANUFACTURING CO.
286-6066

WSZYSTKIE ODNOWY D0M0W
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO 

' . • ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE 

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mikę Dragowicz 588-6535

f Central Furniture
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE ZIMOWYM
CENY MEBLI I “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIZONE
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO, ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włą­
czając lampy ze stolikami .....$188,

Komplety mebli do sypialni......... $11J
Łóżka piętrowe “bunk” lub “Hol­

lywood”............................... ,..$ 58T
Kanapa i fotel ...........:.................. $13?
Kanapa rozkładana do spania.... $ 89*

(polska wersalka)
(Telewizja kolorowa........................ $263
Materace ,.......................... $19.88
Komplety mebli do kuchni: stół, • 

( i cztery krzesła :............. $79^
Kuchnie gazowe (gas ranges).... $199 
Lodówki lub zamrażacze

I (“freezers”)............ ..................$168
!Z 6 sztuk drewniane komplety do 
( jadalni.........................................$399
(Materace z podstawą sprężynową , 
t pełnego rozmiaru....................... $ 79
Niemieckie szafkowe “stereotype 
I players” od................................ $389
(kombinacja Patefonu - Radia i ‘ ’ 

Magnetofonu)
Łatwe Spłaty—Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki L 
Piątki do 9 Wieczór, We Wtorki, Środy 
i Soboty do 6 Wieczór, wNiedzieltf 
ód 12-ej do 5-ej Po Południu.

Zgłaszajcie Się do Polskiego 
Kierownika

P. Wiktora Kosmaczewsłdego 
Tel. 486-7838 •
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Pobity Chłopiec Nie Zyje — 
Szpital Wyłączył Respirator

Craig Sieck, 15-letni chłopiec, który 
został mocno pobity i przez tydzień 
był sztucznie utrzymywany przy ży­
ciu zmarł we wtorek po tym, jak 
szpital zgodził się w końcu wyłączyć 
respirator.

Rodzice jego błagali władze szpi­
tala Uniwersytetu Loyola, aby pozwo­
liły ich dziecku umrzeć i wyłączyły 
w końcu aparaturę, dzięki której chło­
piec oddychał i wciąż jeszcze żył.

Małżonkowie Sieck rozpaczali, że 
mózg ich syna już nie działa, że 
przekaźniki mózgowe są nieaktywne, 
a szpital wciąż odmawia wyłączenia 
aparatury dzięki, której pracują płu­
ca i serce młodego pacjenta.

Matka Craig’a ze szlochem powta­
rzała, że on nie żyje, że rodzina już 
kupiła trumnę, załatwiła sprawy zwią­
zane z pogrzebem i chce go w końcu 
pochować. Craig został pobity przez 
Jamesa M. Sticka, lat 17, aresztowa­
nego już przez policję. Kiedy Craig 
uznany został za zmarłego, Sticke 
odpowiada za zabójstwo. Przed tym 
można go było skarżyć tylko o cięż­
kie pobicie.

Zarządca szpitala Uniwersytetu Lo­
yola wyjaśnia, że rodzaj wypadku z 
jakim szpital ma tu do czynienia 
powoduje wahania władz szpital­
nych, co do sposobu dalszego postę­
powania. Gdyby chłopiec znajdował 
się w tym samym stanie, w jakim 
znajduje się obecnie np. na skutek 
niefortunnego skoku do basenu pły­
wackiego szpital miałby prawo wy­
łączyć respirator. W tym jednak przy­
padku, jeżeli szpital wyłączy aparat 
sztucznie podtrzymujący chłopca 
przy życiu może znaleźć się w kon-

Upadająca Ściana 
Zrujnowała Dom

Dom mieszkalny przy 3121 S. Em­
erald Av. należący do rodziny Schali- 
mo został wczoraj zrujnowany, gdy 
niespodziewanie osunęła się nań wy­
soka ściana stojącego obok starego 
opuszczonego magazynu.

Matka z dwoma synami wydostała 
się z gruzów bez szwanku, ojciec 
chłopców, przysypany w sypialni, 
również szczęśliwie ocalał.

Zmarł Znany 
Kryminalista

W dniu wczorajszym zmarł w szpi­
talu w Maywood Edward “Butch” 
Panczko, 61, stale zamieszkały przy 
1657 N. Kildare Ave., znany policji 
kryminalista, który był w życiu are­
sztowany około 300 razy, stając się 
swego rodzaju rekordzistą.

Butch, jeden z trzech braci wła­
mywaczy spędził większość życia w 
więzieniach, gdzie dostawał się za ró­
żnorodne przestępstwa, od drobnych 
kradzieży począwszy, skończywszy na 
włamaniach i rabunkach. Był nawet 
oskarżony o morderstwo.

Obowiązkowe 
Ubezpieczenia 
Samochodowe

Zespół ustawodawczy przedstawił 
wczoraj wniosek o wymaganie od 
kierowców ubiegających się o tabli­
ce rejestracyjne przedłożenie dowo­
du, że ich samochody są ubezpieczo­
ne. Przepis w tej sprawie zapewnił­
by, że odpowiedzialność za wypadki 
samochodowe spoczywałaby prakty­
cznie na wszystkich kierowcach.

Sekretarz Stanowy Alan Dixon po­
przednio sprzeciwiał się podobnemu 
wnioskowi uzasadniając, iż wiele osób 
ubezpieczałaby się przed otrzyma­
niem tablic rejestracyjnych a następ­
nie likwidowała ubezpieczenia, tak 
więc praktycznie sytuacja na dro­
gach i ulicach nie uległaby zmianie.

flikcie z prawem i spotkać z oskar­
żeniem o spowodowanie śmierci pac­
jenta. Przepisy obowiązujące w Illi­
nois dotyczące takich przypadków 
nie są jasne.

Lekarze szpitala jeszcze raz za­
sięgnęli rady specjalistów neurolo­
gów zanim podjąli ostateczną decyzję 
Dr Frank P. Stuart, chirurg z kliniki 
Uniwersytetu Chicagoskiego, który 
jest ekspertem w dziedzinie prawa do­
tyczącego transplantacji oświadczył, 
że z chwilą, kiedy kończy się aktyw­
ność fal mózgowych wyłączenie respi­
ratora jest przymusowe, natomiast 
organy wewnętrzne mogą być użyte 
do transplantacji.

Rodzina Sieck’a oferowała jego ser­
ce, oczy i nerki “każdemu, kto może 
ich potrzebować.” Craig Sieck został 
pobity przez nieco starszego od niego 
chłopca. Odniósł ciężkie obrażenia 
głowy. Ojciec, członek straży pożar­
nej, powiedział, że początkowo Craig 
był w szpitalu MacNeal. W drodze do 
szpitala raz utracił oddech. Powtórzy­
ło się to jeszcze raz w szpitalnej izbie 
przyjęć. Kiedy stan jego zdrowia po­
gorszył się zabrano go do szpitala Uni­
wersytetu, który jest znacznie lepiej 
wyposażony.

Lekarze z tego szpitala oświadczyli 
ojcu, że gdyby to była “normalna sy­
tuacja” już kilka dni temu wyłączyli­
by urządzenia, ponieważ nie ma spo­
sobu na uratowanie chłopca. Ojciec 
uważał, że w szpitalu trzymano już 
tylko zwłoki dziecka. Sytuacja ta bar­
dzo załamała jego żonę, która błagała 
aby wszystko to już się skończyło.

Ostateczna decyzja podjęta została 
we wtorek. Lekarz sądowy powiatu 
Cook, dr Robert J. Stein, który uwa­
ża, że w związku z pobiciem mamy 
tu do czynienia z przestępstwem kry­
minalnym, oświadczył, że przeprowa­
dzi sekcję zwłok, aby stwierdzić, że 
rzeczywiście nastąpiła śmierć mózgu 
zanim wyłączono respirator. Jest to 
w zasadzie oczywiste. Wcześniejsze 
badania wykazały, że skończyła się 
aktywność mózgu. Jednakże z chwilą 
uznania chłopca za zmarłego zmienia 
się akt oskarżenia przeciwko jego 
napastnikowi i nie można pozostawić 
żadnych wątpliwości co do sprawy 
odpowiedzialności za śmierć Craig’a 
Sieck’a.

Aresztowany Za Gwałt 
i Porwanie

St. Charles, Dl. (UPI) - Jeden z 
wychowanków zakładu poprawczego 
dla młodzieży w Jacksonville, który w 
poniedziałek został wypuszczony na 
wolność już we wtorek dopuścił nowe­
go przestępstwa. Policja aresztowała 
go na podstawie oskarżenia o porwa­
nie i gwałt. Wdarł się on do samocho­
du, w którym siedziały dwie nasto­
letnie dziewczęta i zgwałcił jedną z 
nich. Drugiej udało się uciec. Przeby­
wa on obecnie w więzieniu w St. 
Charles.

Lekarz Wezwany 
Na Przesłuchanie

Stanowy Departament Rejestracji 
i Edukacji wezwał na przesłuchanie 
lekarza Ivana B. Case, oskarżonego 
o nielegalną sprzedaż leku zwanego 
“leatrile”. Case prowadził praktykę 
lekarską w Winnetka, a od tego roku 
przeniósł się do West Frankfort i 
tu wiaśnie oskarżony został o pro­
wadzenie nielegalnej działalności. Nie 
ma on dostatecznych uprawnień do 
przepisywania chorym niektórych le­
ków, w tym “leatrile”. To akurat 
lekarstwo sprzedał jednemu z dzien­
nikarzy chicagoskich. Oferował mu 
też kupno różnych witamin, które 
pomagają w leczeniu raka, a nie ma 
prawa prowadzić takiej sprzedaży.

WASHINGTON — W dniu 10 marca prezydent Carter podpisał w 
Washingtonie ustawę o nierozprzestrzenianiu broni jądrowej, 
Mającą zapobiec produkowaniu broni atomowej przez te kraje, 
które nie mają jej dotychczas. Fakt ten uważa się za doniosły 
krok w kierunku zapewnienia pokoju na całym świecie. (UPI)

Okradziono Bankowy 
Skarbiec z Kosztownościami

Ostatniego weekendu okradziono 
skarbiec towarzystawa zajmującego 
się przechowywaniem kosztowności. 
Położona w północnej części miasta 
Lin—Mar Safety Deposit Co., 3303 N. 
Lincoln Ave., została ograbiona przez 
złodziei którzy najwidoczniej praco­
wali nie tylko ciężko ale i długo, tak 
długo, że zdołali zgłodnieć, bo w obrę­
bie skarbca znaleziono resztki jedze­
nia i puszki z napojami, znak że 
włamywacze wzmacniali swe nadwą­
tlone siły.

Właściciel skarbca, 88 letni Harry 
Starr zeznał, że jak zwykle zamknął 
bank w sobotę o godzinie 5:30, a w 
poniedziałek rano odkrył włamanie. 
Miało ono miejsce w podziemnej, 
piwnicznej części budynku. Złodzieje 
nie tylko zdołali sprytnie rozbroić 
bankowy system alarmowy, ale rów­
nież otworzyć ciężkie, 27 ton ważące 
drzwi do skarbca. Tu przechowywane 
były kasetki z kosztownościami klien­
tów, 100 z ogólnej liczny 500.

Około 90 z nich otworzono siłą, 
rozbijając zamki. 10 większych otwo­
rzono przy pomocy palnika acetyle­
nowego. Nikt nie jest w stanie ocenić 
z jakim łupem włamywaczom udało

się umknąć, bo zawartość kasetek 
była niezna.ia pracownikom banku. 
Zabrano widocznie rzeczy cenniejsze, 
wybierając, bo w całym pomieszcze­
niu w stanie chaosu znajdują się po­
rozrzucane listy, dokumenty, mniej 
wartościowe drobiazgi i wielka ilość 
obligacji, akcji, listów zastawnych 
i innych papierów wartościowych.

Właściciele bankowych kasetek 
przechowywali w nich również osobi­
ste listy i rzeczy nieoczekiwane. Zna­
leziono na przykład 30 woreczków za­
wierających 1-centowe monety z 1935 
roku; plakaty ogłaszające przylot w 
1920 roku balonu niemiecjiego Graf 
Zeppelin; zdjęcia aktorów filmowych 
z lat 30-tych.

Zdaniem policji włamywacze do­
skonale orientowali się w topografii 
miejsca; podziemie starego budynku 
bankowego pocięte jest labiryntem 
korytarzy zamkniętych równie sta­
rymi żelaznymi drzwiami które sta­
nowić by mogły poważną przeszkodę. 
Włamywacze nie usiłowali ich for­
sować. Dostali się do pomieszczeń 
bankowych wybijając dziurę w ścianie 
i tu dopiero przystąpili do otwarcia 
pancernych drzwi.

Śledztwo w toku.

Zagadka Dla Policji 
i Znawców Malarstwa

Czy Znaleziony Obraz Jest Rzeczywiście 
Pędzla Goyi?

Policja chicagoska zorganizowała 
zaimprowizowany pokaz malarstwa 
artystycznego po znalezieniu w jed­
nym z samochodów obrazu, który 
mógł być namalowany przez Goy’ę. 
Policja próbowała porozumieć się z 
właścicielem nieprawidłowo zaparko­
wanego samochodu stojącego przy 
ulicy Monroe. Kiedy postanowiono 
zbadać także wnętrze tegoż samocho­
du, okazało się, że jest godne zwró­
cenia większej uwagi.

Na nalepce umieszczonej pod obra- 

łu przyczepionego do obrazu widnie­
je cena $40,000, co sugeruje, że obraz 
był wystawiony na aukcji. Ostatnia 
aukcja obrazów Goyi odbyła się w 
1971 roku. Ceny obrazów sięgały 
$350,000. Tak przynajmniej wynika 
z dokumentów Chicagoskiej Biblio­
teki Publicznej.

Sprzedawcy dzieł sztuki wątpią w 
to, że jest to dzieło samego mi­
strza Goyi. Ten osiemnastowieczny 
artysta jest oczywiście bardzo sławny 
— gdyby odbywała się akurat wy-

Wr
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WASHINGTON — Przewodniczący Związku Zawodowego Górni­
ków, Arnold Miller (na prawo, na pierwszym planie) w czasie 
negocjacji na temat zakończenia przedłużającego się górniczego 
strajku. Po przeciwnej stronie stołu siedzą (od lewej) N. T. 
“Nick” Camicia z Pittson Co.; B. R. Brown, prezes Consolidation 
Coal; Stone Barker z Island Creek Coal. (UPI)

zem figuruje nazwisko znanego mala­
rza hiszpańskiego — Francisco Jose 
de Goya. Obraz nosi nazwę “Zamieć 
śnieżna”. W samochodzie poza obra­
zem znaleziono też wiele kradzionych 
przedmiotów. Policja aresztowała w 
związku z tym “znaleziskiem” trzy 
osoby.

Komendant dystryktu policyjnego 
Monroe, Ronald E. Nash, oświadczył, 
że próbuje znaleźć właściciela płót­
na, które ma rozmiary 5 na 5 stóp. 
Wydaje się, że na szczępku materia-

Naprawa Drogi
Koszta naprawy fragmentu auto­

strady w powiecie St. Louis wyniosą 
o $800,000 więcej niż się pierwotnie 
spodziewano, ponieważ tegoroczna zi­
ma przyczyniła się do poważnego 
zniszczenia nawierzchni drogi. Robot­
nicy zatrudnieni przy naprawie mu­
szą pozostawać na dodatkowe godzi­
ny pracy i okazało się, że naprawy 
będą i tak trwały dłużej niż przywi- 
dywano. 

przedaż jego obrazów byłoby o tym 
głośno, tak jak z wyprzedażą dzieł 
Rembrandta.

Sprzedawcy dzieł sztuki i znawcy 
sztuki z Instytutu Sztuki w Chicago 
przyznają, że nigdy nie słyszeli o tym 
właśnie obrazie. Większość dzieł tego 
artysty znajduje się albo w muzeach 
albo w prywatnych kolekcjach.

Policja uznała, że samochód, w któ­
rym później dokonano tego odkrycia 
wygląda podejrzanie. Zatrzymano 
trzech mężczyzn, których odpowie­
dzi uznano za wymijające. W samo­
chodzie znaleziono poza kontrower­
syjnym obrazem i inne przedmioty 
— rewolwer kalibru .45, podrobioną 
policyjną legitymację służbową, apa­
raturę filmową, urządzenie do kro­
jenia mięsa, pięć zwiniętych w rulon 
dywanów, parę kajdanek i komplet 
narzędzi, którymi posługują się na 
ogół włamywacze.

Mężczyźni, którzy znajdowali się w 
samochodzie zostali oskarżeni o po­
siadanie skradzionych przedmiotów 
i nielegalne posiadanie broni palnej.

Kłopoty Powiatowej Służby Zdrowia
Czy Rozwiąże Je Dopiero 

Stanowe Zgromadzenie Generalne?
Długotrwale tarcia między Radą 

Powiatu Cook (Cook County Board) a 
Komisją Zdrowia i Szpitali (Health 
and Hospitals Governing Commission) 
zaostrzyły się ostatnio tak dalece, że 
jedynym ich rozwiązaniem wydaje się 
być rozpatrzenie wzajemnych stosun­
ków i powiązań Rady i Komisji przez 
stanowe Zgromadzenie Generalne.

Reprezentant stanowy Harry “Bus” 
Yourell (D., Oak Lawn) powiedział 
że zamierza wnieść wniosek o uwol­
nienie Rady Powiatowej od odpowie­
dzialności za Komisję, podporządko­
wanie jej natomiast organizacyjnie 
Uniwersytetowi Illinois. Przeciw ta­
kiemu załatwieniu sprawy jest jednak 
dr James G. Haughton, dyrektor Ko­
misji.

Zdaniem Yourella sytuacja, gdy 
Rada Powiatowa powołana jest do 
zatwierdzania budżetów Komisji a po­
tem nie ma żadnego wpływu na sposób 
w jaki ta dysponuje przydzielonymi 
pieniędzmi jest paradoksalna i musi 
prowadzić do nieporozumień i sporów 
kompetencyjnych. Podporządkowanie 
Komisji Uniwersytetowi jest nato­
miast słuszne i logiczne, szpital po­
wiatowy bowiem i inne podlegle jej 
szpitale mają charakter klinik, pla­
cówek naukowych, ich formalny zwią­
zek z Uniwersytetem wydaje się więc 
być naturalny.

Ostatnie nieporozumienia między 
Radą a Komisją dotyczące cięć bud­
żetowych spowodowały, że dyrektor 
Haughton zapowiedział zwolnienie kil­
kuset pracowników służby zdrowia 
zmniejszenie liczby łóżek szpitalnych, 
zlikwidowanie pewnych badań prze­
prowadzanych dotychczas przez po­
wiatowy szpital i likwidację przywię­
ziennego Cermak Memorial Hospital. 
Plany te wywołały z kolei zaniepoko­
jenie wśród najuboższej części społe­
czeństwa i z drugiej strony protest

Niemowlę Zginęło 
w Płomieniach

Pięciomiesięczny chłopiec zmarł 
podczas pożaru, jaki wybuchł wczo­
raj w mieszkaniu na drugim piętrze 
domu przy 2614 W. 47 ulicy. Ciało 
dziecka wykazywało tylko nieznaczne 
poparzenia sądzi się więc, że mały 
Timothy Rydberg udusił się dymem.

Matka chłopca wraz z dwojgiem 
starszych dzieci zdołała uciec z pło­
nącego mieszkania przez drzwi ku­
chenne. Łóżeczko, w którym leżał 
Timothy znajdowało się w drugim 
końcu mieszkania.

Oskarżony 
o Spowodowanie 
Śmierci Dziecka

Żołnierz, który od sierpnia minione­
go roku bez przepustki przebywał 
poza terenem swojej jednostki oskar­
żony został o śmiertelne pobicie 17- 
miesięcznej córeczki swojej narzeczo­
nej. Matka dziecka, Pamela Ray, lat 
17, też oskarżona jest o okrutne obcho­
dzenie się z córką. Władze śledcze 
prowadzą dochodzenie w wcześniej­
szej sprawie pobicia dziecka przez 
matkę.

Przełożeni Hicks’a poinformowali, 
że otrzymał on przepustkę w sierpniu 
minionego roku i od tamtego czasu 
nie pokazał się w swojej bazie.

Wacker Drive 
Znowu w Remoncie

Od najbliższego poniedziałku 
dze miejskie podejmują na nowo prze­
rwane jesienią roboty remontowe na 
Wacker Drive, na odcinku między 
Lake St. a Michigan Ave.

Oznacza to ograniczenie ruchu ko­
łowego w tym rejonie; nawet CTA 
zmieniło na tym odcinku trasę auto­
busów 120 i 121.

Oskarża 
o Dyskryminację 

George D. Wendel z St. Louis, 
znawca spraw urbanistycznych, utrzy­
muje, że prowadzony przez rząd pro­
gram szkolny przyczynia się do pro­
cesu dyskryminacji rasowej w szko­
łach. W związku z tym już wniósł 
sprawę sądową, żądając rozpatrzenia 
swoich uwag na powyższy temat.

Puciński w Sprawie 
Soldier Field

Aiderman Roman Puciński (41 war- 
da) wystąpił z wnioskiem, aby widzo­
wie imprez sportowych, odbywają­
cych się na stadionie Soldier Field 
opodatkowali się 25-centowym dodat­
kiem do ceny biletów, który prze­
kazywany byłby okolicznym muzeum 
jako rekompensata za utrudnianie 
działalności tych kulturalnych obiek­
tów w dni, kiedy Soldier Field gro­
madzi tysiące widzów. 

władz więziennych, które uznały iż 
likwidacja szpitala przy więzieniu by­
łaby niepowetowaną stratą dla całego 
powiatowego systemu więziennictwa.

Przeciwko planom Haughtona pro­
testują również pracownicy powiato­
wych placówek zdrowia, którzy zapo­
wiedzieli przewidzianą na dziś demon­
strację.

Uwaga Pływacy
Chicago Park District przyjmuje 

zgłoszenia chętnych do pełnienia latem 
funkcji ratowników. Kandydaci muszą 
mieć co najmniej 16 lat, oznaczać się 
dobrym zdrowiem, mieć minimum 5 
stóp i 6 cali wzrostu (mężczyźni) lub 
5 stóp 4 cale (kobiety) i zdać pomyślnie 
egzamin pływacki.

Zapisy trwać będą od 20 marca do 
10 maja. W tym okresie można dzwonić 
w sprawie informacji pod nr. 294-2333.

Przewidziane wynagrodzenie 4 doi. 
na godzinę.

Zatrzymano
Zbiegłych Więźniów

We wtorek policja aresztowała 
dwóch więźniów, którym dzień wcze­
śniej udało się zbiec z więzienia w 
Menard. Jeden z nich, Michael D. 
Mitchell, lat 21, sam oddał się w ręce 
władz. Drugi więzień, Eddie Rye, lat 
20, został schwytany przez policję.

Dodatkowy 
Rok Więzienia

Dwie kobiety, które swego czasu 
zbiegły z więzienia zostały ostatnio 
skazane za to na karę dodatkowe­
go roku pozbawienia wolności. Jedna 
z nich była wcześniej skazana za kra­
dzieże, druga za kradzieże pocztowe.

Matka Oskarżona 
o Poparzenie Dziecka

Gladys Soto, 19, z 3844 N. Sheffield 
Ave., została oskarżona o poparzenie 
swego 2-ietniego syna, gdy sąsiedzi 
zaalarmowani rozpaczliwymi krzy­
kami weszli do mieszkania i znale­
źli chłopca w umywalni pełnej go­
rącej wody. Zawiadomiona policja 
przewiozła dziecko do szpitala, gdzie 
stwierdzono, że cierpi ono na popa­
rzenia pierwszego i drugiego stopnia.

Gladys Soto tłumaczy się, że dziec­
ko tak ją zirytowało, że postanowiła 
je ukarać.

Żąda Odszkodowania
Wdowa po członku straży pożarnej, 

który zginął w zeszłym roku w akcji 
gaszenia pożaru wystąpiła z żąda­
niem odszkodowania w wysokości $1.35 
mil. Betty Sutton utrzymuje, że w 
chwili kiedy jej mąż poniósł śmierć 
w walce z ogniem nie był na służ­
bie. Uważa ona, że gdyby wcześniej 
odpowiednio zabezpieczono budynek, 
w którym wybuchł pożar, żyłby do 
dziś. Na początku tego roku zostały 
wniesione do sądów trzy inne po­
dobne sprawy.

Zwiększono Zarobki 
Lekarzy Stanowych 

Szpitali Psychiatrycznych
Ogłoszono ostatnio, że w niedługim 

czasie wzrosną zarobki lekarzy zatru­
dnionych w stanowych szpitalach psy­
chiatrycznych. Obecnie zarobki ich wy­
noszą od $27,360 do $39,048 rocznie, 
a wynosić mają od $31,400 do $45,650

Groźba Powodzi
Biuro Meterologiczne podało do 

wiadomości, że poziom wody na rzece 
Ohio przy ujściu do rzeki Mississippi 
znacznie się podniósł i oczekuje się, że 
w piątek wody rzeki mogą wystąpić z 
brzegów. Poziom wody na tej rzece 
wynosi obecnie 33 stopy.

Śmierć Na Autostradzie
W dniu wczorajszym na autostra­

dzie Kennedy w okolicach ulicy Da- 
men poniosła śmierć na miejscu 23- 
letnia Elizabeth Hodal z 3446 N. Olcott 
Av., gdy na prowadzony przez nią 
samochód spadła z jadącej tuż za 
nią ciężarówki ogromna szpula bla­
chy, ważąca około 24 tysięcy funtów.

Kierowca ciężarówki — Edward 
Schackelford, 34, z 11518 Princeton 
Ave., który uderzył w tył jej samo­
chodu, stracił panowanie nad kierow­
nicą.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

rocznie. Stawki te obowiązywać bę- 
wła- dą retroaktywnie od 1 marca. Lekarze 

zatrudnieni w administracji szpital­
nej też otrzymają podwyżki.


